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Atleci Warszawą zwąciążatą w Królewcu

Bęlgowie jada po zwycięstwo
Ostatnie meldunki z obozu przeciwników naszych bokserów

Akademścld mecz narciarzy Polska - Niemcy, w Zakopanem

Bruksela, w lutym.

Ekspedycja belgijska, która opu
szcza Bruksele w najbliższa środę, 
kierując sic do Polski, składać się 
będzie z 12-tu bokserów i dwóch 
kierowników. Kierowrtctwo repre 
zentacji Belgji spoczywa w rękach 
sekretarza generalnego związku— 
leodyrczyka p. Servaiis. Niezalaż- 
me od niego wyjeżdża na to tour
ne reprezentant związku brulksel- 
skiego p. Dutre, w którego rękach 
znardować sie będzie opieka nad za 
wodnikami brukselskimi.

P. Dutre zebra! przed kilku dlnia 
mi w Brukseli swych ośmiu repre- 

tów; codziennie przechodzą 
ninig kondycyjny, „szlifując" 
ześnie pod okiem najgłośniej 
belgijskich bokserów zawo- 
h swa formę. Bruksela z o- 
am zainteresowaniem śledzi 
vgo-towania; ostatnio nawet 

■ „Big Boy" — Pierre Char- 
istrz Europy w wadze cięż- 
rzybyt na sale, w której się 

trening, by udzielić na- 
bliskim przeciwmikom swych 
cennych wskazówek.
3 Poznań się nie boimy — 
nam p. Dutre. Wystawia

ni! drużynę bardzo silna, to 
?steśmy przekonani, że bok- 

polscy nieco sie zdziwią jej 
ami. Jesteśmy teraz w do- 
jłed formie i mamy niiegonszą 
ne od tej. która w roku ubie

PIĄTKA BIEGACZY
dewicz, Noji, Kucharski, Biniakowski i Zasłona, pracuje na obo 

zie przedolimpijskim w CIWF. me.

PIŁAT, — SZYMURA

głym biła bardzo wysoko wszyst
kich przeciwników.

— Proszę tylko popatrzeć na De 
Schrywera — tu p. Dutre wskazu
je nam palcem na bijacego zawzię
cie w worek mistrza Belgii. Z ta- 
kilmi. jak on można jechać wszę
dzie bez obawy. De Gryse nie jest 
też gorszy od niego. Lecz najbar
dziej mnie smuci, że nie jedzie do 

Polski nasz mistrz wagi ciężkiej 
Scohy. Zastępca jego Robbe nie 
dorósł Scohy‘emu nawet do piet. 
Nie mieliśmy jednak wyboru: Sco
hy nie otrzymał urlopu, podobnie 
zresztą, jak i De Winter, mistrz 
w wadze lekkiej. Zastępca de Win
tera — Vandee Casteele nie jest 
od niego wiele gorszy.

Pytamy skolei naszego rozmów
ce o prognostyk?

— Jest mi niezwykle trudno coś 
kolwiek na ten temat odpowiedzieć. 
Wierze jednak niezłomnie w for
mę De Schrywera i De Grysego, 
Trzymam pozatem za Legrandem, 
który jeśli sprzeda swa skórę, to

Niezwykłą przygodę miał prezes po
znańskiego OZPN p. adw. Seydlitz w 
drodze powrotnej z walnego zebrania 
PZPN, do Poznania. Oto gdy we wto
rek przyleciał Douglasem do Poznania, 
tu okazało sie, że z powodu silnej mgły 
lądowanie jest niemożliwe. Ponieważ 
na pokładzie samolotu byli pasażero
wie do Berlina, wiec be,z lądowania w 
Poznaniu ruszono do stolicy Rzeszy. 
Po zrobieniu wycieczki po mieście po
wrócono do Polski i lądowano już bez 
przeszkód w Poznaniu.

Wajsówna wróciła do łódzkiego So
koła, w barwach którego ustanowiła w 
Przemyślu nowy rekord Polski w hali, 
w skoku w wyż. Zwolnienie z Sokola 
poznańskiego otrzymała bez trudu i o- 
becnie pozostaje ona pod opieką gniaz 
da łódzkiego. Wajsówna trenuje bardzo 
pilnie w hali Kruschendera w Pabjanl- 
cach, wykazując dobrą kondycję i for-

JACOB RATUJE SYTUACJE WSPANIAŁĄ PARADĄ 
podczas meczu Niemcy — Hiszpania 2:1 w Barcelonie

bardzo drogo. Wreszcie Van Al- mie — zwycięstwo tej czy innej 
phen i Smits posiadała uderzenia,’ strony nie powinno być wysokie.
które mogą oszołomić nietylko czło 
wielka, lecz i byka. Jeśli im się 
przeciwnicy odkryją, znajda sie oni 
łatwo na deskach do dziesięciu.

— Słowem — daje 100 procent 
szans De Schirywerowi i De Gry- 
semu, 75 procent Legrandowi, 50 
procent Smitsowi i Van Alipheno- 
wi. reszcie—po 25 procent W su- 

MISTRZOWIE PINGPONGOWI POLSKI 
drużyna Samsonu z Tarnowa, w składzie: Seiden, Gutek, Gelb- 

weis i Klein.

której znajdzie sie tylko dwu mi
strzów Belgii. Nie wiem jednak, 
jak sie wszystko ostatecznie uło
ży i kito wie czy od planu tego nie 
trzeba bedzie odstąpić i drużynę 
nasza wzmocnić zawodnikami 
z poza Brukseli.

T. Garda*

Pytamy skolei o mecze w Ło
dzi i w Warszawie?

— Tu wszystko zależy — od
powiada nam p. Dutre — od skła- 
OU, jaki przeciw nam zostanie wy 
stawiony. My zasadniczo jesteś
my przygotowani na zestawienie 
w pozostałych dwu spotkaniach | 
drużyny czysto brukselskiej, w |

STANOSZKÓWNA 
zdobyła ponownie tytuł najlep

szej ilorecistki polskiej.
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Rewelacje delegata SlqsRa
Walne zjebrante P0LA odbyto jak 

zwykłe, w atmosferze spokojnej. W o- 
becności delegatów1 a całej Polski, 
wśród których raził tyflko brak przed
stawicieli Lwowa i-Wilna, otworzył po
siedzenie prezes Znajdowski, rozpoczy
nając od uczczenia pamięci zmarłego- 
Marszałka.,

Po wstępnych formalnościach odczy
tano protoW poprzedniego zebrania. 
I en nudny zazwyczaj moment był te
raz o tyle interesujący, że mogliśmy 
się przekonać, jaik mato w®gt przywią
zuje Związek do uchwalonych poprzed
nio dezyderatów. Wysłuchaliśmy mia- 
n&wicie, że poleca się dążyć do wpro- 
wądzenja -kilku punfctów lekkoatletycz
nych. na_ wszystkich wielkich meczach 
nirkarskreh, że należy przeprowadzić ' 
ogólnopolskie mistrzostwa juniorów, 
wydać periodyczne pismo Związku, 
przeegzaminować i -mianować godnych 
zaufania starterów, wprowadzić do o- 
kręgów system challenge u i wkładać

na walnym zjeździe Polskiego Związku Lekkoatletycznego
skuteczna propaganda. Jego zdaniem,. kilkakrotnie skierowane zostały pod

* ■ ■ i • ł 1 _  —. CnnrknniO<TQtwórcy Odznaki. Niech się pan pułków- wnleż z ust nacz. Forysla (Warszawa/, SKuwozna propaganua. jego zuuniem, । mimiwvww omm«««„■« ——. 
trik przekona, przez jakich szkodników który ostro zaatakował Związek za ja- magistratura naczelna nie daje okrę-1 adresem .Przeglądu Sportowego 
myśl jego została spaczona i nawet w skrawc zaniedbanie jego najoczywist- J ---------------J * J.........—j—n-*-,
wielkim stopniu — pogrzebana w o- szego obowiązku, jakim jest zbagateli- 
czacli opinii. Otóż podobno na Śląsku zowana sprawa zdobywania nowych 
rywahzuie w zdobywaniu Odznak Ko- i rezerw lekkoatletycznych i mocno nle- 
mitet Wojewódzki z Ośrodkiem W, F. I

gom godnego naśladowania przykładu.

rezerw lekkoatletycznych i mocno nie-

Inni mówcy poruszali Jedyme spra
wy drobniejsze. Z przyjemnością wy
słuchaliśmy jednak słów uznania, jakie

Rywalizacja dała nadspodziewane, zdu-kywdHZifvja nawbpowziewanci zau” । onm  M •
miewające skutki. Tak zdumiewające-
że Zw. L. A. wysłał na zawody spe- ** * ~

ścisłe listy najlepszycli wyników. 
Wszystkie te dezyderaty przeleżały 
spokojnie w szafie przez rok okrąely.

Potem rozwinęła się dyskusja na te
mat sprawozdania zarządu, które po
taż pierwszy wydane zostało w formie 
ozdobnej, która to forma, niestety, czę
sto była w niezgodzie z ubogą treścią.

Dyskusja była ciekawa, a jej punk
tem kulminacyjnym stato śię przemó
wienie delegata śląskiego, p. Nogaja. 
Pan Nogaj jest bodaj pierwszym mów- 
cą^ który odsłonił, prawdę bez ogródek, 
zdumiewając wielką odwagą cywilną 
swego wystąpienia i nie oszczędzając 
nikogo, choćby to nawet były instytu
cje o władzy bardzo poważnej.

Usłyszeliśmy raz jeszcze historię o 
marnowaniu pieniędzy na fałszywie po
myślane i niezgodne z interesawi spor
tu budowane inwestycje. Okazuje się, 
że przy zatwierdzaniu wielkich planów 
nigdy nie był brany pod: uwagę glos o- 
pinji sportowej, a ludzie „którzy wszy
stko wiedzą lepiej* utopili całe miijo- 
ny ,w inwestycjach, które na długo po
zostaną jedynie pomnikami ich igno
rancji.

To było jedno. A teraz nieszczęsna 
sprawa POS'u. Niechże te słowa dotrą 
do pułk. Ziętkiewicza, zasłużonego

Z ważniejszych uchwał minujemy vn 
itwierdzenie preliminarza m r°k b.e.. ' 
cv, odrzucenie wińsku Lublina o wp 7 
wadzenie drużynowych m^rzostw I < 
ski ze względu na trudność finansov ' 
okręgów, odrzucenie wniosiu Warsz ' 
wy o rozszerzenie szitafetwych u 
strzostw Polski, odrzuceń e odwoBr. .. 
Warszawy o zniesienie urewaznieH 
dzleśięciobo.iu, uchwaleni- wn m-s 1 
Warszawy o przeprowadzane wen - 
kacH zawodników kl. A co miesią-c

Pozatem uch walono k«k: dezydera
tów, a mianowicie: a) apel ]o minister 
stwa oświady o uregulowali* caloksztu 
Lu ćwiczeń lekkoatletycŁnjrh otaz 
n obu-d z c>ne s p ó I z a w o d n • a yp o rt1
wego, b) apel do PUWP i ASWo-jsk -> 

wysikolenia "

prowadzenie „listy najlepszych przy- 
czyniająeej się w wyraźny sposób uo 
wzmożonej pracy zawodników. I ego 
uznania napróżno jednak' byłoby się do
szukiwać w sprawozdaniu PZLA. 1 am 
znaleźliśmy dla prasy sportowej tylko 
słowa krytyki, nieprzyjemnej, nierze
czowej i co gorsza — śmiesznie nielo
gicznej. Wynika z niej to tylko, że jest 
prawdziwem nieszczęściem Związku, że 
o lekkiej atletyce piszą... fachowcy!

Replika zarządu wypadła nieszcze
gólnie, a większość zarzutów utopiona

sprawozdawcy" &*.ł.!L.Ącjalnych obserwatorów, aby nacieszyć 
własne oczy zapałem tysiącznych adep
tów.

Obserwatorzy stwierdzili tylko jed-'
no: że w olbrzymiej większości wy- niu znaleźliśmy krótki rozdział, zaty- i przykro za tych panów: Związek chwy 
padków próby na odznakę wogóle me . lutowany: „Stosunek do prasy'. Jak- ................................. 
byly(przeprowadzane i olbrzymia ilość kolwiek każde sprawozdanie zarządu 
POS'ów zdobywana była... przy stoli- jest de nomine cyfrowane przez jego 
ku w kancelarii! plenum, mamy wrażenie, że jednak za-

Ponieważ równocześnie kłluby śłą-1 rząd jako taki rzucił okiem tylko na 
skic otrzymują złotówkę p-remji (!) za 1 <liv rozdział bardzo pobieżnie, nie wgłę 
każdą zdobytą odznakę, posuntęto się ! biając się w jego treść, sens i... logikę. 
do tak bezczelnych nadużyć, że podob- i ’
nn ieden z klubów, nairwatł nnirzehu-

fi
UZ nadestanem nam przez Polski i Jaki natomiast sposób walki wybie- 

Związek Lekkiej Atletyki sprawozda-' ra P.Z L.A.? I tu właśnie aż nam jest

została w, długich, ale niezawsze prze- 
konywujących przemówieniach.

czcili wiary. " i Drugi dzień obrad rozpoczął się od ( ____
Dochodzimy wlec do sytuacji wręcz i wyborów nowego zarządu, Nietyto rr>zszerzen e zakresu . ,

paradoksalnej: nauczyciel, gromiąc ■ właściwie nowego, ile starego. Bo w lekkiej atłetrki w onanizacja^ii 
ucznia, pisze wypracowanie, za które ’ „nowym1 zarządz ę widiziimy nazwisko, p ; w oddziatacb wojsiowych, c>

.... ..___  ___ । można postawić tylko... pate. No i kto jednego tylko nowicjusza p. Adama Mi
do tak beaczcluycn nadużyć, że podob-j Przyznamy sie zresztą szczerze, że wie, czy jeszcze na domiar złego ■ tobędzk^ego. Wiemy, że jest to czło-
no jeden, z klubów, nagwałt potrzeba- ■ wcięlibyśmy stokrotnie, aby było wla- 7..D.S.R.P. nie „wzbogaci” sie w nal- ' wiek wielkiej pracy, wielkiej inicjafy-
jący gotówki, skorzysta! z protekcji ■ śnie tak, jak to przypuszczamy, aby bliższym czasie o grafomana, który za wy I welkiego zapału i wybór jego
zao-al wpisać 150 nazwisk fikcyjnych autorstwo tego „pięknego” rozdziału pragnie zostać naprawdę dziennika- ] witamy z radością,
zdobywców, za co otrzymał... 150 zł.! móe przypisać jednej tylko osobie, a; rzem. * ' ‘
gotowką! To Już jest skandal niesły-1 nie całemu zarządowi.

ta za pióro i pisze brednie, za które 
każdego dziennikarza odsadzonoby od

lunny (■ fauw.il,
— . Że innych zmian nie było, to zasługa
Ale przejdźmy do słynnego wyprą- polityki zarządu, który nie życzył so-.u. , m . i ‘-i.— „i . . I "•,r.. uu iiynnuKU ipuuiyim oriąuu, niuiy me , „v

u liany. Dla takich oszustów więzienie Co innego, że niejednokrotnie i naj- cowania przyszłego mistrza pióra. Oto bie, aby ludzie pracujący w WOZLA 
nT wyżss,e !i8ary zarzadu P^ k.A. odno- jego najbardziej błyskotliwe wyjątki: zasiada!' równocześnie w PZLA, jako

ja Judzi należałoby chłostać publicznie! szą się do prasy sportowe! równie nie- ... • -
Mato teert. nadobno znan? sn ^,111,: I przychylnie jak niefortunny autor spraMało tesro, podobno znane są wypadk’, 
że w sferach wojskowych udzielano 
odznak na zasadzie — wyższego rozka-
zu, nie stwierdzając ich żadną próbą!

Ostatnim ważkim punktem przemó
wienia p. Nogaja byl zakaz szkolny. 
Ten zakaz wydaje ną Śląsku rezultaty 
nieprzewidziane. Młodzież szkolna, gar
nąca się do sportu i tępiona przez ku
ratorium bezlitośnie w klubach polskich, 
wstępuje gromadnie do... stowarzyszeń 
niemieckich, bo tam ręka prześladow
ców nie dociera V

Oto piękne skutfki bezprzykładnie u- 
partej akcji!

Z pozostałych przemówień wyróżnić

wozdania. choć
„Charakterystycznem jest, że pra- zbyt obarczeni pracą. Brzmi to nieco 

wie wszyscy dziennikarze sportowi by- "dziwnie, bo przecież szereg członkówdziwnie, bo przecież szereg członków 
PZLA pełni wiele funkcji (p. Kucha r,wozdania, choć rzecz iasna — niepo-\U kiedyś zawodnikami lekkoatietycz- peim wieie mmic-ji tu. Micum, 

miernie inteligentniej. Temnlemniej W| nymi. Ta podstawowa fachowość dzień ', Szenajch) również w Innych związkach 
obu tych poglądach iest Szereg cech ‘ nikarzy powinna być bardzo korzystna ■ WOZLA rozponządza wieloma ludźmi, 
wspólnych: nieprzejednany upór w raz dla sportu lekkoatletycznego. IF rze- którzy mętni są zapału, to też postawie-

apel do PUWF o pomoc w accii wszerz 
i wprowadzeniu propagand) lekkiej a'; 
'•etyki w najdalszych ośrodkach, d) apti 
do’ okręgów o delegował e swych 
przedstawicieli do wszystksh nr.ast po 
wiatowych. Zatwierdzono akże pro
jekt 'komisji organizacyjnej w sprawie 
zawodów propagandowych, a ni anow, 
cle 3 niaja — narodowe bugi naprze- 
łaj. w czerwcu — zawody gminne, INI 
września — zawody powiatowe, 11 li-

zajętem stanowisku, zasadnicza, głębo
ko zakorzeniona niecheć do prasy, wre
szcie powierzchowność w traktowaniu 
zagadnienia i brak wszelkich wysił
ków, aby zapoznać sie z credo ideo- 
wem i życiowem ludzi piszących o 
sporcie.

Prasa sportowa, reprezentowana 
przez Związek Dziennikarzy Sporto
wych R. P. wielokrotnie iuż, przy wie-

. ------- v------- lu okazjach enunciowala swe wytyczne
leszcze należy rzeczowe wystąpienie p. i ^a temat zadań dziennikarza, jego o- 
Za kr zew skiiego (Pomorze), który wzy- bowiązków. oraz elementów państwo- 
wał PZiLA do większej energii w wy- \ wo-spolecznych w ich pracy. Podkre- 
pień emu dotychczasowych bolączek 1. [ siano też niejednokrotnie ze strony 
a 4 Rumienie, że Związek ■ właśnie dziennikarzy, że w Polsce
od całych lat me potrafi sobie poradz ć istnieje dobra i zła prasa sportowa i że 
z nieszczęsną sprawą starterów, hamu- z tą drugą Związek wałczy iv sposób 
jących właseiwy rozwoj upośledzonego | jaknajbardziej energiczny.
u nas szipnntii. Mocne słowa padły ró- Wystarczy choćby wymienić rozwlą- 
■■■imwioi—1■' '' i|iia——11 zanie Oddziału Śląskiego Związku

Amatorzy węgierscy
oczekują piłkarzy Krakowa

Budapeszt. 38 luty, inieckiego prowadził 4:3. Bramki----------------- --------- . -----  — --------- dla
intacji Krakowa are | Cracovii uzyskali Malczyk 4, Kossak i 

Korbach po jednej, dla ZwierzynieckieSką Węger jest de- 
none. Kraków przy- 
szenie węgierskiego 
leśnie sam zaprosił 
yty w Krakowie, je- 
sn'e. Mecz z Krako- 
więc 15 marca na boi 
st pokryte trawą, 
rska Węgier, która 
■ Igrzyskach berliń- 

.-Mcn przygotowuje się do zadań sw.vch 
bardzo systematycznie. Jeszcze w paź 
ilzierniku wybrano około 50 graczy 
z Budapesztu i prowincji, mają oni ro
zegrać w sumie około 16 spotkań. W 
szeregach grupy amatorskiej, znajdują 
sic gracze amatorzy drużyn zawodo
wych ijafk n. p. Kiss z FTC., Kahay z Uj' 
pestir, Regos 11 z Torekevesir, Zsenger- 
Icr ł j. d.

Trenerem amatorów jest znajny sta
ry internacjonał Opata, który pochoda» 
ze szkoły trenera Uogana i główny na
cisk kładzie na wydoskonalenie ataku.

Amatorz y węgierscy przegrali z Frań 
oją araatr rską w Lyonie głównie dz'e- 
ki nieudolności ataku, to też wysiłki 
zmierzają przedewszystkiem, w kierun 
ku usunięcia wad w tej linji.

Opata zamerza przed meczem z Kra 
kowem przeprowadzić dwie gry trenin 
gowe. Pierwsza odbędzie się 4-go, dru 
ga G-go marca. Składy są różne, także 
będzie to doskonały przegląd wszyst
kich sił.

go — Baran 3, Pamuła jedną. Ponad
to Korona wygrała w Wolanją 9:0.

POZNAŃ. 1.3. — Tek wł. — Mimo b. 
ciężkich warunków terenowych odby
ło snę kilka spotkań w piłce nożnej. 
HCP II pokonał Pogoń I 4:2 (3:1).

I Dziennikarzy Sportowych R. P, i wy
znaczenie tam komisarza, aby zrozu
mieć. że dziennikarze swe postulaty 
ideowe potrafią wcielać w czyn.

To też tern energicznie! polskie zrze 
szone dziennikarstwo sportowe musi 
wystąpić przeciwko powierzchownym 
płaskim, pozbawionym wszelkie! logiki 
i poprostu... nieinteligentnym atakom. 
Notabene atakom i ogólnikowym i 
■uogólniającym cały stan dziennikarski 
w Polsce.
Rozumiemy dobrze, że dziennikarz w
stosunku do działacza posiada broń po
tężną: słowo drukowane. To też Zwią
zek D.S.R.P. tern bacznie! uważa, abyritWŁA knnłH.bl et, 1 a IVfif VULZHtvf UWOZu, QOyUwić bramki strzelb Skrzypozalki po słowo to o ils możnościnip hvio jednej Janiszewski i Narożny. HCP Ul możności me Kio

w w‘e I No stFaiV samych praw oby-
«IfI» Yv1"’ i wafela instytucji, o której się pi-

Piński. Sokół - Jerzycki pokonał Ko-1 sze, stoi również ustawa prasowa. Tak 
ronę II 4:2 (1:0). Spowodu ulewnych więc interwencja, ale interwencja siu- 
deszczów w ostatnich dniach odwilży szna i uzasadniona, iest zawsze 
stadion miejski oraz inne boiska miej-, możliwa. I to na dwu torach:

czywistoścl ma ona dużo skutków ,n|e moru chińskiego m ędzy oboma 
ujemnych. Otóż taki zbyt dobry facho- związkami wywołało zrozumiale roz
wlec widzi zadużo drobnych usterek, KOryczen e Warszawy. Faktem jest. 
chce zawsze idealnego stanu, wszyst- PZLA zabezpieczył sobie tyły zna- 
b„ i..- bornicie i może się przez długi cżas nie

obawiać żadnych niewygodnych l.nowa 
cyj, ani popsucia zgranej od lat har
monii.

Wybrano zatem zarząd w składzie: 
prezes — inź. Znajdowski, wiceprezes 
sportowy — ślachiclak, wlcepr. spraw 
sędziowskich — kpt Mlsińsk’, wlcepr. 
spraw propagandowych — Miłobędnki.

ko dla niego jest iuż znane, interesuje
go tylko rekord, przeciętny wynik jest 
dla niego niczcm.

Często nie chce widzieć, że walka 
słabszych zawodników może być pro
wadzona na poziomie heroizmu niemal 
sportowo bardzo wysoko, chciaż wy
nikiem je! nie jest rekord”.

Czy trzeba replikować na te głęboko 
fizoloficzne uwagi na temat szkody, 
jaka przynosi w jakimś facha praw
dziwa fachowość?

Gdybyśmy byli złośliwi, powiedzie
libyśmy jedynie, że jeśli ów „histo
ryczny” pogląd autora sprawozdania 
byłby poglądem całego zarzadu P. Z. 
L. A., musiellbyśmy z przykrością 
stwierdzić, że do zarzadu związku do
puszcza się jedynie... ignorantów i me
galomanów! Tak przecież nie iest.

Na zakończenie trzy słowa pro domo 
sua. Część fachowej prasy sportowej 
w Polsce przed wielu, wielu laty w pro 
gramie swym wytknęła za jeden z ce
lów jaknaiszersze forsowanie i fo- 
rytowanie sportu lekkoatletycznego bez 
względu na jego popularność i że się 
tak wyrazimy, wartość na rynku wy
dawniczym. o czem każde pismo jako 
przedsiębiorstwo handlowe musi rów
nież pamiętać. •

Dziś tak się zlozylo. że nasze po
budki, naprawdę czysto ideowe, musi- 
my uzewnętrznić. Robimy to dla jed-

Członkowie pp.: Miłobędzki, Kuchar, 
Szenajch, Galii, Czesław Foryś, Sięn- 
kiewcz, kpt. Baran 1 Przybylowski. 
Kom. rewizyjna — Szwarz (Poznań), 
Zakrzewski (Pomorze) i kpi Tlieuer 
(W-wa).

stopada •— marsze drużynove.
Zdumiewa nas odrzucenie wniosku o 

wyłączenie sztafet z mstrz»stw indy
widualnych. Albo — albo. Vbo pozo
stawić sztafety w zawodach głównych 
i znieść mistrzostwa sztafetowe, a!t»o 
te sprawy zupełnie oddzielić i nie stwa 
rzać n ezrozumialej konktrencji. W 
obocnym stanie rzeczy trudio się doszu 
kiwać logik! — będziemy z-iowu mień 
podwójnych mistrzów Polsk na dystan 
sach 4x109 i 4x400 mtr. i zn»wu PZLA 
nie będzie nam umiał odpowiedzieć, 
kto jest mistrzem naprawdę, a kto jest 
mistrzem ,.na nfby“.

Rozdanie dyplomów misbrzowskeh 
zakończyło dwudniowe obrady, które, 
bądźmy szczerzy, niewiele wniosły r?e 
czy ciekawych do dotychczasowych to 
rów prac związkowych, utartych 
wprawdzie, ale niezawsze pomyślnych-

W. TrojaflOwsW,

Tani sukces 5:0
nad słabym zespołem Berlina

KATOWICE, 14. — Tc*, w*. — Reprezen
tacja śląska — Team Berlina 5:0 (2:0, 2:8, 
1:0). Bramki: Wotkowskl I Marehewczyk po 
dwie oraz Kasprzycki 1, Widzów około 3
tysięcy.

Zapowiedziany na sobotę występ hokeistów 
z Berlina został w ostatniej niemal chwili od
wołany, oficjalnie spowodu bratał loda, do
myśleć się jednak można, że organizatorów 
wystraszył deszcz. Niewiele to jednak po
mogło, bowiem dziś w dago całego trwanianego tylko względu: aby zapewnić pa

nów z P.Z.L.A., że „królową sportów” i meczu deszcz lat bezustannie, utrudniając 
będziemy propagowali i forytowall przedewszystkiem bieg krążka. Szumnie za- 
równie mocno !ak dotychczas, bez ^ reklamowana reprezentacja BerHna z Jacnec-

T? boIsJ« : możliwa, I to na dwu torach: 7raVa'ukazujące^^ ’ B8Uct* "® ete”
przewidziane państwowego i czynnika społecznego, 'wei w dorocznych sprmmzdaniach Sktad. Hoffman, Hoppo, LWleng,

-tam spotkania nie odbyły się. reprezentowanego przez Z.D.S.RJ’. Związku. inż. Jerzy Grabowski. > Noa*> Wębnn«> Mittcu, Ffihretrkroh i

Jotkuhn, to drużyna B.E.C., wzmocniona 
dwoma tylko graczami Tegler Eislaufrerelnu 
(Mliteu i Fahrekroh). Śląsk wystąpił wzmoc
niony atakiem Cracovil: Kaszny, Kurczak. 
Kasprzycki, Marchewczyk, Wolkowskl, Ko
walski, Anselm, Arlt, Ursoń. Na wysokości 
zadania stał JedynJe_afak krakowski, kt6r\ 
popisał się przed widownią rzadko oglądana 
w Polsce techniką. Nadspodziewanie dobne 

wypadł zwłaszcza strzelec dwu bramek, Mar
chewczyk, imponując ewrotnością, pilnowa
niem pozycyj, a przedewszystlclem sprytem 
Nieszczególnie zestawiony atak śląslt] byl 
dziwnie niedysponowany. Debiut lwowianina, 
Kurczaka, obecnego gracza Ruchu, wyparli 
dobrze.' Kasprzycki i Kaszny, zadowolili w 

zupełności. O Bertińezykach trudno powie-

na

Przedstawiamy zespól belgijski
* (Korespondencia własna Przeglądu Sportowego)

Bruksela 1 marca.. _ „upieczonych" mistrzów. Z pozosta
Po zmierzeniu sit polskich 1 bel- łych niejeden tytuł ten zyska! po 
,cv.„b .1.—raz drugit

Drużyna belgijska jest nieslycha 
nie młoda. Najstarszy pięściarz h-

gijskich piłkarzy przyszła obecnie
kolej na bokserów. Ża parę dni prze 
kroczy granice Polski śmietanka 
pięściarstwa z pod znaku Czarne- czy 23 lata, najmłodszy lat" 18-cie. 
go Lwa, którego Belgowie posia- i Skład reprezentacji Belgji w Po- 

w swem godle. 'znaniu wyglądać będzie ostatecz-
.. ------  • । Goście nasi przyjezdżan do Pol- -

sob doświadczeń kapitan p. Vaghy ze- ski, jako ambasadorzy zachodu. Do 
uda,9 ?<nal" z 

Mecz z Krakowem będzie pierwszą 
próbą, po której nasitąpią dalsze w spot 
kaniach z Bratysławą i Grace,m.

Robbe (ciężka). Panadto czterech 
rezerwowych brukselczyków weź
mie udział w meczach w Warsza
wie i Łodzi, a mianowicie: Schel
lens (musza), Vindee (lekka), Claes 
sens (półśrednia) i Himpe (półcięż
ka).

przez knock-out. Silę jego uderzeń 
mieli ostatnio okazję pokosztować 
Francuzi, Włosi, Anglicy, Irlandczy 
cy i Holendrzy. Mimo, iż przeciw
stawiano De Schrywerowi wszę-

Na podstawie uzyskanych w ten spo

tą oddaloną od nas częścią Europy

dzie najlepszych pięściarzy Belg 
„wykańczał** ich przeważnie Już w

_,. Jan Bence.
GALOPY GARBARNI I CRACOVII
Garbarnia wybrała sobie na sparing 

nartnera A-ldasowy NadwiŚlan, z któ
rym wygrała 9:0 (5:0). Autorem 5 bra 
mek był Wożniak, dalsze strzelili Skóra 
dwie, Malicki i Hachlowski po jednej.

_ Cracovia spotkała się ze Zwierzyniec
kim, który stawił jej to. silny opór. Bia- 
loczerwonj wygrali wprawdzie 6:4 (3:2) 
niemniej jednak musieli stoczyć ostrą 
walkę, a w drugiej połowie był nawet 
moment, gdy ambitny zespól Zwieray-

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
POLSKI

nawiązać kontaktu. Belgowie na
grodzą nam to w dwójnasób, gdyż 
poza meczem międzypaństwowym 
w Poznaniu stoczą walki w War
szawie i w Łodzi.

Drużyna belgijska jest nam bar
dzo mało, lub raczej wcale niezna
na. Tam, gdzie zawodowcy stoją 
na wysokim poziomie, plęściarstwo 
amatorskie odgrywa zazwyczaj tyl 
ko rolę odskoczni. Gd" tylko wybi 
je się ktoś ponad szary poziom 
przeciętności, czyni z boksu swój 
zawód.

W ciągu wielu lat boks amator
ski w Belgji przechodził z tego po 
wodu silny kryzys. Wystarczyło 
rozegrać mistrzostwo i utworzyć

nie- następująco: Degryse (waga 
musza), Legrand (kogucia), Roger 
piórkowa), Vande Casteel (lekka), 
Van Alphen (półśrednia), De Schry 
wer (średnia), Smits (półciężka) i

Asem nad asy tej drużyny Jest drugiej rundzie. To też De Schry- 
mistrz Belgji w wadze średniej — wer zdaniem fachowej prasy fran- 
De Schrywer. Pierwszorzędny, cuskiej jest murowanym kandyda- 
techmk, obdarzony niezwykle sil-' tern do zdobycia złotego medalu 
nem uderzeniem z obu rąk, trądy-'...............  ~ “
cyjnie wygrvwa wszystkie walki

W światku
CHORZÓW, 1A — Tel wl. — W 

spotkaniach q puhar Dębu, Ś'ąsk w o- 
słablonym składzie uległ na wlasnem 
boisku Naprzodowi z Katowic 0:2(0:1). 
Pogoń z Nowego Bytomia pokonała K. 
S. Chorzów 2:1 (1:0), FC uległ 06 — 
Mysłowice 1:4 (1:1), ę Dąb uzyskał je
dyne remis w walce z 06 Katowice 2:2 
(2:0). Ze spotkań przyjacielskich ńa u- 
watff zasługuje występ Wisły krakow 
sklej w Nowej Wsi. Krakowianie z tfu 
dem uzyskali wynik remisowy 3:3 
(1:1), zdobywając bramki ze strzałów ' 
Habowskiego dwie, i Kozłowsk ego. Cm 
1e dla Wawelu strzelili Herisz dwa 1

XVH Mistrzostwa Polski odbędą się ------- —. —-----. . - -------
■v dwóch terminach. W czasie Od 6 do i reprezentację państwową, aby na 
9 marca włącznie, dla konkurencyj kia- ' drugi dzień, każdy pięściarz Z tytu 
sycanych, oraz od 13 do 15 marca 1 lem zgłasza! się do jakiegokolwiek 
włączn-e dła kontorencyj klasycznych,: managera i za nędznem wynagro- 
oraz od 13 do 15 marca włącznie, dla । dzeniem walczvl iuż iako nrofesio- konkurencyi zjazdowych. Zawody od- waiczyi JUZ jaKO proiesjo-
toęda się w Zakopanem. Program zawo na.", tego tez względu W Ciągu 
dów obejmuje: | wielu lat Belgja naprozno usiłowa

6 IH. Bieg rozstawny 4x10 km. i *a utworzyć drużynę, któraby po- 
7.111. Bieg 18 km. otwarty i do biegu I trafiła godnie ją reprezentować na 

terenie międzynarodowym, aż wre 
szcie zrezygnowała z tej ambicji. . 

W ostatnich trzech latach nastą- ■ 
nie° Dzi^Bekro^^ tocznej Polonii, przechodzi do czołowe
Xją naisiintoK » klubu I gi śląskiej, K. S. Wawel No-
chodzie naszefff»ą wa Wieś' W Wllbie tym gra Już od lat
również ’ecz młodszy brat. Herlscha.
również niezwykle boffi&te rez&r» ł 
wy, które selekcjonerów wirowa- ANGIELSKA CHOROBA, 
dzają zawsze w kłopot przy jakim-1 Ruch zwróc-il się do krakow- 
Kolwiek meczu międzypaństwo- s5{ięj Wisły, pertraktującej z klubem 
wym. i angielskim Chelsea z prośbą, by „czer-

Do Polski jedzie drużyna składa1 w"!* zarezerwowal| hajduczanom ja- 
jąca się z 8-miu brukselczyków, 
3-ch antwerpijczyków i 1-go leo- y w Polsce
dyjczyka. Jest fam eześcłu świeżo V adiiC na turnee

złożonego,
R.łłl. Konkurs skoków do biegu zło

żonego i otwarł)’.
9 .111. Bieg 50 km. 1 biegi młodzieży.
13 .HI. Bieg zjazdowy panów i pań.
14 .HI. Slalom panów i pań.
Bieg zijazdowy i slalom punktowany 

bodzie łącznie w konkurencji pań i pa
nów o Mistrzostwo Polskiego Związku 
Narciarskiego.

ló.HI. Specjalny konkurs skoków.
Skocz-nto na Krokwi otwarta będzie 

dla treningów do dnia 6 marca 1936 
do godz. 17-tfti, oraz od 9 marca do 
dnia 13 marca do godz. 17-tej. Skoki 
treningowe dozwolone będą tylko w 
bbecnosci wyznaczonego członka Ko-

Zawodów,

Rzepuś. Nadmieniamy, że krakowianie 
walczyli raczej z trudnym terenem, niż 
z zespołem KS. Wawel. Widzów prze
szło 1500 osób. Mecz Naprzód — Gar- 
barna w Lipinach został odwołany. Po 
zatem jeszcze w derbach lokalnych 
miasta S emianowic Iskra eremisowała 
KS 07 1:1 (0:1). Bramki dla 07 zdobył 
Gorzawskl a dla Iskry Grzędziełosz. 
Sędziował wobec 2.000 widzów p. Rust.

Herlsch I, były piłkarz I. F. C. i sto-

piłkarskim
WARSZAWIANKA NA BOISKU 

Warszawianka grała wczoraj pierwszy 
mecz piłkarski w sezonie z Fortem Be
ma, wygrywając 3:0 (2:0). Ligowcy 
wystąpili w pełnym składze, ale bez 
Knioly, lecz wypadli bardzo blado i wy 
kazali kompletny brak kondycji fizycz 
nej. Szczególniej słabo wypadł Sro
czyński, który się roztył podczas sl. 
my.^Bramkl strzeli Pirych (2) i Święć

MOLNAR ZNÓW WE LWOWIE

olimpijskiego w Berlinie.
Drugim asem tej drużyny, polu

jącym zawsze na k. o. jest Antwer 
pijczyk Degryse (waga musza). W 
eliminacjach, jakie tu miały miejsce 
przed zestawieniem drużyny na 
mecz z Polską, Degryse walczył 
trzykrotnie. Dwa razy wygrał 
przez knock-outy techniczne, raz 
przez zwykły. Najdłużej trzymał 
on przeciwnika na ringu 5 minut, a 
więc najdalej w połowie drugiej 
rundy wynoszono ich do szatni.

W niedzielę przybył do Lwowa ze
szłoroczny trener Pogoni Węgier Mol-

Mecz z Belgją co do nastrojów 
przypomina nam żywo ostatnie 
spotkanie piłkarskie, tylko w spo
sób odwrotny. Prasa i członkowie 
belgijskiego związku bokserskiego 
bardzo pesymistycznie oceniają 
swe szanse. Wiadomości,'Jakie tu

dzieć coś dobrego; tylko HoHlnuuMi w golu 
intewenjowat MEkakrotnie Bardzo umiejętnie.

Początkowo Polacy rerpektają godeł do
żyć wyraźnie. Kiedy jednak ńiemoe beriM- 
eryków wystąpiła w całej pełni, «tak kra
kowski rzuca się do watki, i jnź do końca 
terejl 1 meczu deklasuje przeciwnika. Pierw
sze dwie bramki padają przez Wotkowskiego. 
Pierwsza z zamieszania, a draga po ślicznej 
akcji przez całą tafle. BEC przychodzi <n> 
głosu jedynie w fazach gry ataku śląskiego.. 
Pod koniec tercji, sędzia niemiecki wykluczał 

Noaka. ' A
W drugiej częśel zdobywcę bramek jest: 

Marchewczyk. Pierwsza pada po neełi.wyezajr 
gorącej sytuacji a zamieszania podbramko
wego, a draga z bardzo przytomnego straS* 
tu z odległości ó-ciu metrów. W fazie tej s», 
dzla polski wyklucza ostro grającego Kur-, 
czaka, a obrońca Listleog zostajo ofcońtu»r 
jowany i wyniesiony na noszach. Traf chęlał, 
śe Jeden a sanitariuszy przewrócił cię przez 
bandę, przez co powiększył jeszcze bontad^ 

Ustlenga. ' m
Dopiero w ostatniej terejl Nleeney daA 

znać o sobie, tamując kilka wcale nieźle 
przemyślanych ataków. Tercja ta Jest w^ 

równana, a solowy bieg Kasprzyckiego przyL 
nosi Śląskowi piątą I ostatnią bramkę. J;

Zapowiedziany start licznych łyżwiarzy znri, 

granicznych okazał się również bluffem. Po
pisywali się Jedynie Schelbertówna, Oroberti. 
i rodzeństwo Kalusów. *

W poniedziałek wieczorem odbędzie etę 
mecz rewanżowy, pnycteiti gospodarze wy. 
stąplą bez Kowalskiego, który wyjeżdża 
egzaminy do stolicy.

P^*’ są natomiast publikowane i które 
rzy Pogoni. lak Sie dowiaduemv Po. ...__ ‘ *lorerzy Pogoni. Jak się dowiadujemy Po

goń korzystając z prawdziwie wiosen
nej .pogody rozegra w marcu kilka po
ważniejszych spotkań treningowych 
przyczem Istnieje projekt sprowadzenia 
w ma iibli-żseych tygodniach śląskiego Na 
przodu.

Trzy polskie kluby ligowe ustaliły 
już wespół z Komitetem Imprez Spor
towych w Berlinie swój program pił
karski na Wielkanoc b. r. Do Warty 
i Ł.K.S. jedzie ex-mistrz Rzeszy „Hol- 
stein z Kilonji. drużyna Ludwiga i 
bramlkarza dr. Kramera, oraz berllńsikl 
Panków. „Śląsk" zakontraktował na 2 
spotkania do Świętochłowic znany już 
w Polsce Beriiner Sport-Verein r. 9?.

Warszawa — Berlin. Na wiosnę b. r. 
odbyć się ma w Warszawie pierwsze 
spotkanie piłkarskie Warszawy i Ber
lina. Pertraktacje są już w toku. Na 
przeszkodzie stanąć może jednak veto 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, o ile 
me dojdze do.skutfeu meoa Polska —

zresztą bardzo, skąpo o tym meczu 
nadchodzą z Polski, wskazują, iż u 
nas panuje zupełne zaufanie i zwy
cięstwo z Belgami zdaje sie być 
Już z góry zainkasowane. Znając 
epilog meczu piłkarskiego, bóimy 
się, ażeby nie powtórzył on sie w 
boksie.

Skład drużyny brukselskiej, któ
ra ma wystąpić w Warszawie wy
gląda następująco: Schellens (mu-

Lerra"d kogucia). Roger 
(piórkowa). Vlndee (lekka\ Claes- 
r^łls> i \^dnla). De Schrywer) 
wednia), Hitnpe (półciężka) i Rob- 
be (ciężka). Podobny skład wystą
pi również i w Łodzi. Jest on, Jak 
z tego widzimy znacznie słabszym 

te®-?’ wystąpi w Poznaniu, 
gdzie figurować będzie sześciu mi
strzów Belgji.

Praga. 26 lutego. 
Czeskoslowaoki Związek Hokejowy

zaiał się „energicznie" aifera olimpij- । 
ską. Przedewszvsitkiem zamknął drzwi - 
przed przedstawicielami nrasv i spra- ’ 
wę badał ściśle noufnie. Rezultatem do i 
chodzeń byl naprawdę Salomonowy ; 
wyrok: ..Nic sie nie stało — wszystko 
na Olimpiadzie było w porządku-'. Re
akcją na tego rodzału Dostępowanie 
były złośliwe krvtvki prasowe i... gwi
zdy oraz wrogie okrzyki pod adresem 
graczy LT.C. na lodowisku w czasie 
meczu Kanada — Czechosłowacja. 
Zwłaszcza dostało sie Maleczkowi. któ 
ry w tern snotkaniu wcale sie nie wy- 
s. , • oszczędzając swe silv na ..waż- 
me..®zy zapewne dla niego mecz: Ka
nada — L.T.C.

Nic wiec dziwnego, że Kanada roz
niosła poprostu drużynę czeskosłowac 
Ka w stosunku 9:1 (4:1. 4:0. 1:0).

Natomiast drugi dzień bvł wspaniałą 
----- —, .... demonsitracja najpiękniejszej grv hake 

M iedVkOl?'ie^T. Mfe 1¾¾

fauw.il
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Verey pierwszym sportowcem Polski
Po triumfie w plebiscycie Czytelników Przeglądu Sportowego

^dobitwa Wielką IHonorową laąrodę
Talk sie jakoś nieszczególnie złoży

ło, że tegoroczne posiedzenie Komisji 
Nadawczej Wielkiej Honorowej Na
grody Sportowej nie posiadało tego 
snlendoni. co w latach ubiegłych.

Jakkolwiek bowiem ta czy inna o- 
soba delegata nie zmienia w tym wy 
padku zasadniczej treści tego donio
słego dla sportu ipolsikiego faktu, jed
nak osoby te sa poniekąd symbolem 
iu^tvtucyj, które w akcie nadania naj 
wwszego odznaczenia sportowego w 
I’ Sce reprezentują.

Tymczasem w d. 3S.IU w sa|i konfe
rencyjnej P.U.W.F. zabrakło i dyreik- 
■'ora, tej instytucji gem Olszyny-Will- 
czyńskiego i j'"go zastępcy piplk. Ziem
kiewicza i prezesa Z. Z. min. Ulrycha 
i prezesa P. K. Ol. pullk. Glabisza i 
przewodniczącego Rady Naukowej W. 
F • gen. Roupnerta i wreszcie przed
stawicieli Min. Oświaty. Studium W. 
F. w Poznaniu, oraz C.I.W.F., które 
to trzy instytucie nie przysłały wo- 
góle swych delegatów.

Pesymiści wyciągnęli z tego powo
du — być może — odrazu daleko idą
ce wnioski na temat zbyt małego za
interesowań a się, lekceważenia ba — 
może „tepiania" sportu przez nasze 
władze państwowe, a nawet społecz
ne.

My nie patrzymy na to tak tragicz
nie. Uważamy to ponro^tu z jednej 
strony za przykry zbieg okoliczności, 
a z drugiej — za pewne niedocenianie 
powagi i znaczenia omawianego aktu.

Notując na marginesie nasze uwagi,

podkreślamy równocześnie raz jesz
cze, że taki czy inny skład Komisji Na 
dawczej, a nawet jej liczbność nie jest 
w stanie zmniejszyć zasadniczej tre
ści aktu nadania W. H. N. S„ a odej
muje aktowi temu jedynie część splen 
dom.

Zebranie odbyte pod przewodnic
twem szefa wydziału w. f. i sportu w 
P.U.W.F. mjra Wojciechowskiego po 
rozpatrzeniu zgłoszonych kandydatur: 
Vereya. Kucharskiego. Walayewicinów 
ny. Jędrzejowskiej i Neh ringowej przy 
znało jednogłośnie W.H.N.S. za rok 
1935-ty triumfatorowi zeszłorocznych 
wioślarskich mistrzostw Europy w 
Berlinie, Rogerowi Vereyowi z AZ'S-łi 
krakowskiego.

W motywach komisja zaznaczyła, 
że Verey zdobył dwa mistrzostwa

Verey liczy obecnie 23 lata. Rozipo-

własność po dwukrotnem zdobyciu. Nad 
to zwycięzca otrzymuje każdorazowo 
dyplom. Termin uroczystości wręcze
nia nagrody ustalony zostanie w naj
bliższym czasie.

! Nagrodę tę zdobyli dotychczas: Ko- 
' nopacika - Matuszewska (1927 i 1928), 
Petkiewtoz (1929), wioślarze Budzyń
ski i Mikołajczak (1930), Kusociński 
(1931), Walasiewiczówna (1932 i 1933)

l! Wajsówna (1934). Jak widzimy 7 ra 
zy zdobyli ją lekkoatleci ,a 2 razy wio 
ślarze.

Europy na wioślarskich mistrzostwach 
Europy w Berlinie, przyczem wyczyn 
ten osiągnięty był w ciągu krótkiego, 
trzykwadransowego, odstępu czasu; że : 
sukces ten miał doniosłe znaczenie pro 
pagandowe nietylko w dziejach wio
ślarstwa światowego, ale również dla 
całości propagandy sportu w kraju i za
granicą; że Verey jest wzorem ama
torskiego sportowca, karnym, rycer
skim. skromnym i obowiązkowym; że 
xvres.zcie sukces swój zawdzięcza so
lidnej pracy od kilku lat. pełnej kolej
nych, coraz wybitniejszych sukcesów 
mi ę d z y n a r od o w y ch.

Nagrodę stanowi rzeźba A. Karnego 
..Dzieczyńka ze skakanką". Jest to na 
groda wędrowna, która przechodzi na

Podwóme kręcenie...
Mecz kolarzy na rolkach, w Łodzi

ŁÓDŹ, 1. 3. — Tel. wł. — Pierwsze 
w Polsce wyścigi kolarskie na rolkach 
odbyły się dziś w Łodzi przy _ mniej- 
szem, niż sie spodziewano udziale pu-. 
biiczności. Dzisiejsze wyścigi nie miały1 
charakteru międzymiastowego. Mecz, 
Warszawa — Łódź odbędzie się dopie
ro 15 b. m.. potoczony prawdopodobnie | 
z pierwszym w Łodzi meczem piilki ro-1 
werowej 2 czołowych drużyn śląskich.

W dzisiejszych zawodach brała u- 
dzia! 12-ka łodzian i 4 czołowi zawod
nicy stołeczni: Napierała. Michalak. 
Starzyński. Poponczyk. Jak było do 
przewidzenia, goście triumfowali na ca
łej linii, niespodzianka bvla łatwość, z I 
jaką zwyciężali, trenujących już od 
dłuższego czasu łodzian..

Wyścig główny o wielka zimową na
grodę łódzkiego Okręgowego Zw. Ko
larskiego wygra! Michalak, choć naj- __....... ___
lepszym kolarzem dnia bv! Napierała. I Schmidtem.

Wygrał on jednak pewnie najdłuższy 
wyścig 10 kim. gości i wyścig handi- 
capowy. Michalak dobrze dysponowa
ny uzyskał najlepszy czas dnia. _Na oo 
ziomie Starzyńskiego i Popończyka 
stal z łodzian jedynie Schmidt.

10 kim. wyścig gości wygrał Napie
rała w czasie 6.40.1 przed Michalakiem 
Starzyńskim i Popończykiem. Wyścig 
handicapowy 5 kim. wygrał również 
Napierała w czasie 3.14.9. dając 500 m 
wyrównania. Był on o drugie 500 m. 
przed Kołodziejskim (ŁTK). Kacprza
kiem (Wima) i Pietraszewskim (ŁTK).

Wyścig o wielka nagrodę zimową ro 
zegrano w czterech przedbiegach. dwu 
półfinałach i dwu finałach. 3 kim. przed 
biegi wygrali Trener (Rudzkie CGS) 
przed Kołodziejskim w czasie 2.8.2). 
Michalak przed Pietraszewskim w cza 
sie 2.14.4. Starzyński przed Kacprza
kiem w czasie 2.05 i Pouończyk przed

Mistrz Polski w swoim Drzedbiegu miał 
defekt (obsuniecie sie łańcucha) i zn- 
sial z dalszej konkurencji wycofany.

który debiutował w bar-
wach ŁTiK w czasie 2.04.

Półfinały 2 kim. wygrali Poponczyk 
przed Starzyńskim w czasie 1.21.6 i 
Schmidt przed Michalakiem w czasie 
1.20.6.

Dwa finały bvlv punktowane. W jed 
nimi Starzyński bvł orzed Michala
kiem. Schmidtem i Popończykiem w 

I czasie 1.18.9. a w drugim pierwszy byl 
i Michalak przed Popończykiem. Schmid 

tern i Starzyńskim w czasie 1.13,8.
I Klasyfikacja ogólna: 1) Michalak, 

Fort Bema 7 D„ 2 Starzyński (Legja) 
5 p„ 3) Poponczyk (Iskra) 4 p„ 4’ 
Schmidt (ŁTK) 4 o.

i Ponadto odbył sie leszcze 5 kim. bieg 
' premiowy, w którym Wójcik (Rapid) 
by! pierwszym przed Szvcem (Wima). 
Einhrotem (ŁKS) i Leśkiewiczem (Wi
ma) w czasie 3.41.2.

! SEJMIK POZNAŃSKICH KOLARZY
POZNAN. 13. — Tel. wl. — W nie

dzielę odbyło się walne zebranie poz
nańskiego O'kr. Zw. Kolarskiego pod 
przewodnictwem p. Kloska. Po przyję 
cu sprawozdań udzielono ustępujące
mu zarządowi jednogłośnie absoluto
rium. Prezesem wybrano inż. Kurzew 

oskiego (HOP), jako członków zarządu 
pp. Przysieckiego (Zw. Strzel.). Pe-

GRZECHOWIAK stry (PTCM), Jerczyńskiego (HOP), a
™lo*y g™
koszykarzy KPW. Poznan, ^;,StrzJ, Brzezińskiego (PTCM) i Fritza 
prezentował SWÓJ klub również I Do komisji rewizyjnej weszli 
na mistrzostwach pingpongo- Czarnowski (PTCM), J. Kloska (P. T.

wvch. ' c- ' Fudzyński (HOP). .

cząt swą karjerę sportową w r. 1930. 
W r. 1931 zdobył po raz pierwszy mi 
strzostwo Polski na jedynkach,, które 
posiada do r. bieżącego. W r. 1932 na 
Olimpiadzie nie startował, zaś w mi
strzostwach Europy zajął trzecie m:ej 
sce w dwójce podwójnej, a w biegu 
jedynek przyszedł 4-ty w przedbiegu. 
W r. 1933 na mistrzostwach Europy 
w Budapeszcie zajął pierwsze miej
sce, zaś w r. 1934 na mistrzostwach 
Europy był drugi za Schafferem. W 
r. 1935 zdobył w Berlinie mistrzostwa 
Europy w jedynkach i dwójkach pod
wójnych.

WALNE ZEBRANIE MOTOCYKLISTÓW 
odbyło się w niedzielę w Warszawie. Na zdjęciu widzimy prezesa 
honorowego PZM gen. Roupperta w otoczeniu członków zarządu.

ROGER VEREY
zdobywca WHNS za rok 1935-ty, w chwilę po triumfie swym na 

mistrzostwach Europy w Berlinie

Gedania bez trzech asów
ulega zespołowi Y. M. C. A. 12:4 w Warszawie

Drużyna bokserska Gedanil, pozbawiona 
Biangl, Hanskego i Chomy reprezentuje sła
biutką wartość zespołową. Gdańszczanie, w 
składzie, w którym przyjechali do Warsza
wy, nie mogą Uczyć na sukcesy. Spośród 
ośmiu chłopców, których obserwowaliśmy na 
meczu z YMCA żaden nie przedstawiał cieka
wej Indywidualności pięściarskiej. Renomowani 
zawodnicy, o głośnych nazwiskach, jak Wy- 
szecki. Jaworski czy Santocki reprezentowali
bardzo przeciętną klasę, 
sługuje jedynie zastępca 
zdradzający nieprzeciętny 
a więc szybką orjentację,

Na wyróżnienie za- 
Biangi — Zieliński, 

talent pięściarski, 
zupełnie dobre pod-

stawy techniczne, odwagę 1 duże walory fizy
czne jak silny cios (przyznano mu nagrodę, 
jako najlepszemu zawodnikowi dnia).

Drużyna YMCA, która wygrała spotkanie 
12:4, nadrabiała swe braki techniczne wielką 
ambicją i bojowością, zbyt często może nad
używając siły ciosu 1 nie zwracając dostatecz
nej uwagi na krycie. Pozatem chłopcy z 
YMCA za często zapominają, że walka trwa 
trzy rundy, dają z siebie wszystko na począt
ku meczu, aby pod koniec załamywać się kon
dycyjnie.

W rezultacie całość meczu wypadła niezbyt 
ciekawie i trudno było doszukać się na ringu 
boksu zbliżonego do klasycznego. Zawodnicy 
za często zadawalali się chaotyczną wymia
ną ciosów.

Przed meczem odbyła się uroczystość 10- 
lecla pracy na ringu Kazimierskiego. Ulubie
niec Warszawy otrzymał liczne gratulacje, 
kwiaty, oraz upominki ze strony WOZB i swe
go klubu.

Mecz rozpoczął się od spotkania w wadze 
muszej miedzy Wyszeckim (O.) a Stolarowem 
(Y.) Zwyciężył Wyszecki, który jednak poka
zał słaby boks o szablonowych i zbyt jedno
stronnych atakach. Gdyby Stolarow umiał bić 
prosterni i potrafił kontrować, obraz walki 
mógłby się łatwo zmienić.

W koguciej bardzo dobrze wypad! Moż- 
dżyński (Y), który pokazał zupełnie niezłą 
technikę i potrafił celnie trafiać Sierockiego
(G). Wygrał wysoko. Sierocki nie 
czyć w zwarciu i ma trudności z 
dystansu.

Dość ciekawa walka odbyła się 
wej między Kazimierskim (Y) a

umie wal- 
wyczuciem

w plórko- 
Zielińskim

(G). Jubilat górował techniką i rutyną, a Zie-

Czekolada wyróżniana

przez znawców
■

liński młodością i siłą ciosu. Kazimierski nie 
potrafi Już tak wspaniale wchodzić w prze
ciwnika, jak za dawnych czasów i nie ma tych 
zrywów, któreml niegdyś zaskakiwał i pory
wał widzów. Jednak utrzymał swą formę na 
wcale dobrym poziomie l może dać Jeszcze 
zawsze lekcję młodszym zawodnikom, jak na
leży wyłapywać ciosy na rękawice. Gdańsz
czanin przeprowadził walkę dobrze taktycz
nie, nie dopuszczając przeciwnika na dystans 
i póldystans, kontrowai przytomnie, raz na
wet rzucił Kazimierskiego , na moment na de
ski. Wygrał nieznacznie Kazimierski.

W lekkiej, po chaotycznej walce Makusiński 
(Y) nieznacznie wypunktował Hirsza (G). — 
Warszawianin bił zgóry zmanierowanemi ce
pami, mato celnie i nieczysto, ale z wielka 
ambicją i żywotnością. Werdykt uzyskał za a- 
tak.

W pierwszej półśredniej Gedania wystawiła 
niebezpiecznego Pllchtę. Zawodnik ten jest 
dość dobrze zaawansowany technicznie, a 
przytem ma silny cios i doskonałe warunki, 
dzięki wzrostowi i długim rękom. Jego walka 
z Gniewoszem (Y) miała przebieg drama
tyczny. Już w pierwszej rundzie Gniewosz 
trzy razy leży na deskach po ciosach w żo
łądek i jest o włos od nokautu. Warszawianin 
stopniowo przychodzi do głosu i w trzeciej 
rundzie jest już panem sytuacji i często przy
ciska Plichtę do lin, bijąc go serjaml. Mimo 
wybitego palca, Plichta jeszcze raz przypusz
cza atak 1 obaj zawodnicy kończą groggy. I 

Plichta przypuszczalnie uzyskał punkty za do-

skonałą pierwszą rundę.
W drugiej półśredniej Grądkowski 

Jaworskiego (G.) Przez trzy rundj 
wymiana ciosów, przy slabem kryci 
czem warszawianin częściej trafiał. , 

W średniej Kolczyński (Y) dość 
wygrał z Sarnowskim (G). Kolczy 
pierwszej fazie był bardzo dobry, a, 
dość wszechstronnie i przytomnie wyła; 
ciosy. W miarę zmęczenia, Kolczyński 
szybkość i wychodzą na wierzch Jego 
techniczne.

Kolczyński jeszcze raz dowiódł, zy jent do 
skonałym materjąłem, ^Snclaźtry dzlękf wro 
dzonej orjentaeK na ringu, musi. się. jednak 

jeszczcuuźp nauczyć. Natomiast zawiódł we 
wszystkich Hnjach Sarnocki; ihlęrny teofinik, 
a co gorsza powolny i nie zdradzający serca 
do walki.

W półciężkiej po dłuższej przerwie wystą
pił Adamiak (Y), który zdradzał duże braki 
w treningu i zwyciężył słabszego Mellera (G) 
bardzo nieznacznie, tylko dzięki większej 
szybkości t lepszej pracy nóg. Sądzimy, że 
gdy Adamiak dojdzie do formy, będzie on 
najszybszym zawodnikiem wśród naszych pół- ~

PIERWSZY KROK BOKSERSKI 
W WARSZAWIE

Pierwszy robotniczy krok bokserski rozegra
ny w Warszawie zgromadzi! na starcie 64 za- i 
wodników. Finały przyniosły następujące wy
nik:.- W. papierowa: Dębiński (Start) pokona! 
kolegę klubowego Sosińskiego; w. musza: Wa- 
serkruk (Gwiazda) wygrywa z Redzynskim 
(Skra); w. kogucia: Rewizorskl (Gwiazda) I 
wygrał przez techniczny k. o. w pierwszej j 
rundzie z Fajtuchom (Skra — Falenlca); w wa- 
dze piórkowej wobec dużej Ilości startujących 
rozegrano tylko półfinał, gdzie Dymitrowicz | 
(Skra) przegrał z Gromkowsklm (Czerwoni — । 
Legjonowo); w finale walczyć będą: Gromskl 
(Czerwoni — Legjonowo) — Mandełbaum 
(Skra — Falenica); w. lekka: Lisowski (Czer
woni — Legjonowo) wygrywa z Oliwensztcj- 
nem (Gwiazda); w. pólśrcdnia: Kulik (Skra) 
wygrał przez techniczny k. o. z Kaczyńskim 
(Marymont); w. średnia: Końka (Start) poko
nał Czubka (Naprzód — Brwinów); w. pół-, 
ciężka: Fabisiak (Naprzód — Brwinów) wygra! 
z Merlewskim (Czerwoni — Legjonowo).

MISTRZAMI PIERWSZEGO KROKU ZAPA
ŚNICZEGO, który zorganizował Fort Bema, 
przy udziale 28 zawodników, zostali: w. kogu
cia — Cichocki (Skra), przed Pieniążkiem (Le
gja), w. piórkowa — Kurdziołek (L) przed 
Bakalarczykiem (Iskra), w. lekka — 
wiecki (L) przed Mierzejewskim (El), w. pół- 
średnia—Gajko (FB) przed Słupskim (Rywal), 
w. średnia — jedliński (L) przed Szymcza
kiem (FB), w. półciężka i ciężka — vacat.

ciężkich.
Sędziował p. Pasturczak. K. G.
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iarze - akademicy
ężają Niemców w Zaiwpanem

Holmenkollen!
1.3. — TeŁ wł. — Lantschner. von Weech, Mechler, Bey- 

Polska—Niemcy do-1 rer, Dehmel, Mayer, H{jppe, Muller i 
po dłuższych pertrak- 1 Stark. Jednocześnie z meczem Polska— 
adzonych przez AZS Niemcy odbyło się zakończenie nw- 
y kilkakrotnie praekła strzostw narciarskich akademickich Pol 

sta’, który,:!! pierwsza część, t. j. biegi 
i kombinacja alpejska odbyły się już

wodu lokalnych swo-

.vem Fischera przyje- 
■miecka w składzie:

i we Lwowie
Tel. wł. — W ciąigu 
odbyły się we Lwó- 
ane zawody narciat- 
i dniu odbył się bieg 
6 kim. Bieg rozegra- 
otwartej i do kombi- 
10 zawodników. Wy- 
ące: konkurencja ot- 
eńsld (Polifechnik-t)

•lewicz (Pol.) 1.35.47, 
1.37.18, 4) śmśałow-

W konkurencji do 
. Markowski (Pol.) 
T tSfQl.) 1.41.11, 3) 
ria) 1 :^.40, 4) Szep
5.28.
skoczni brauchowic- 
curs skoków zawodm 
w zawodach między-

swego czasu w Worochcie, tak że w 
Zakopanem rozegrano tylko skoki.

Meca: Polska — Niemcy składał się z 
kombinacji alpejskiej i skoków. W Me 
gu zjazdowym drużvma polska w skła
dzie: Czech Bronisław, Orlewicz, Raj
ski, Turski zdobyła 328,74 pkt. przed 
N erncami w składzie: Beyrer, Lant- 
schner, Mechler, von Weech, którzy u- 
zyskali 298,32 pkt. Natomiast w slalo
mie górowali Niemej' z 369,96 punkta
mi przed Polską — 354,6 pkt. Wyniki 
w kombinacji alpejskiej t. zn. z biegu 
zjazdowego i slalomu brzmi: 1) Pol
ska, 2) Niemcy. Polska 330,605, Niem
cy 327,562. W skokach pierwsze miej
sce zajęła Polska w składzie: Czech 
Bronśław, Orlewicz, Kozdroń, Słowik 
862,8 kL Niemcy: Dehmcl, Mechler, 
May, Muller 852,75 kpt.

Rozegrany w sobotę przed południem 
bieg zyazdowy z Kasprowego odbył się 
w warunkach wręcz fatalnych, w cza
sie halnego wiatru i zawieruchy, tak że

OSLO, 1.3. — Tel. wł. — Kraje skandy
nawskie stały w bieżącym tygodniu pod zna
kiem tradycyjnych zawodów w Holmenkol
len. Itrodukcje stanowił bieg na 50 km. 
przeprowadzony w środę. Zakończył on się 
nleoczekiwancm zwycięstwem Per Saetcmiyr- 
moena (Norw.) w czasie 4:08,08 przed Hver- 
vcw (Norw.) 4:08.32.

W sobotę odbył się bieg na 17 km. w kon- 
kurencfl otwartej I złożonej. Zwyciężę* zo
stał Hagen (Norw.) w czasie 1:13.12, 2) An- 
nar Ryen 1.13.45, 3) Husl (Fini.) 1 Hoffsbak- 
rem (Norw.) 4:08.32.

Skoki niedzielne były wleiklem świętem 
sportowem NorwegJI. Mimo złej pogody zgro
madziły’ one ok. 50.000 widzów i zakończyły 
się pełnym triumfem Norwegów. Triumfato
rem Holmenkollen został faworytewany ogól
nie Rcldar Andersen, który zajął pierwsze

miejsce w konkurencji otwartej «not* 225.60 
(48, 47.5 m.). Zwycięzca olimpijski BIrger 
Ruud znalazł się dopiero na czwartem micj-

Slask uwata te 3:1
to zbyt mało w Bytomiu

BYTOM, 1.3. — śląisk poflslkl — 
Śląsk niemiecki 3:1 (1:0).
chmurnej pogodzie i około 16.000

scu z notą 220.30 (47.5, 47.5). JMOn
W kombinacji zwyciężył HoffsbaM:» 4C.TO 

przed Hagenem 439 i Oesterfcloeftem 431.60 p.
SZTOKHOLM“1^-T^wl. - Doroczny cnmurnej poguuzic . imw — 

bicgTnarclarskl’„Vasa" na‘90 km. odbyt się ' wldzÓW Odibyly się na wspaniałym, 
w rokti bież, na trasie krótszej o 5 km. Pol --------------------------------------------------
50 km. ma czoło wysunęli się Hansson i Heg- 
lund, którzy przyszli też w tej kolejności na 
metę w czasie 6:31.55 1 6:32.23.

W biegu na 45 km. Finowie zrewanżowali 
się za porażkę w Garmlsch. Wygrał Lappa- 
lalnen 3:34.10 przed Englundem (Szwecja)
3:39.02.

W biegu na 30 km. przeprowadzonym 
Kramfors zwyciężył Nenzcn,

w

.. __ . . , do kotła na Goryczkowej, trzeba było
konkurs skoków ot- i jechać od chorągiewski do chorągiew- 
:h startowało kilku ki, bo nic nie było widać. Do jakiego 
iskich z braćmi Ma- stopnia było źle, można sobie wyobra-
. Konkursy rozegra- 
ikach. W godzinach 
te temperatura wy- 
opni powyżej zera, 
Inei przedstawiał się 

Gorzej natomiast 
Ml skoczni w chwili 
rsu. Pokrywa śnież- 
istannie tajała, dzię- 
staraniom organiza- 

nagromadzony za- 
ch fortach auśtriac- 

przed rozegraniem 
•o na skocznię, sko- 
cześliwie do końca, 
niezwykle ostroż- 

lało uniknąć się nie 
tów. Bezkonkuren- 
onkursu został Sta-

zić, że jeden z najlepszych zawodni
ków niemieckich, mimo chorągiewek 
stracił orjentację i zijechał do Cchej Do 
liny. Szukano go całe popołudnie i całą 
noc; na szczęście dziś odnalazł sie sam 
— przyszedł z czeskiej strony. Wiatr 
był czasami tak mocny, że przewraca! 
zawodników. To też czasy biegu są nie 
pomiernie słabe. Długość trasy przeszło 
2 tys. metrów, różnica wzniesień prze
szło 500 mtr.

To samo miało mmieiwięcej miejsce 
przy slalomie, który odbył się popołud 
nin w Suchym Żlebie nad Kalatówka
mi. Trasa sląlomiu wyznaczona przez 
p. Żaląca była urozmaicona i bardzo 
ciekawa

Dzisiaj odbyły się skoki na Krokwi. 
Przy ulewnym deszczu śnieg na rozbie

DRONTHEIM, 1. 3. — Teł. wł. — W sobo
tę i niedziele odbyły się w Dronthelmle za
wody łyżwiarskie z udziałem elity norweskiej 
i wiedeńczyków Stiepla I Wazulka. Bieg na 
500 m. wygrat Eugoestangen (Norw.) 43.5 
sek., 2) Haraldsen (N) 4^.9, 3) Ballangnid 
44.1. Wazulek zajął siódme a Stiepl dziewiąte 
miejsce. — Bieg na 5.000 w. wygrat Stiepl 
8:32.1, 2) Ballangnid 8.35.4. Bieg na 1.500 m.: 
I) BallangnuL 2.22.2, 2) Haraldsen 2.23.4, 3) 
Mathisen 2.CT4, Wazulek piąty, Stiepl siód
my. — 3.000 m.: 1) Ballangrud i Stiepl 5.00.9, 
3) Mathisen 5.04.4, 4) Wazulek 5.07.4.

W klasyfikacji ogólnej: 1) Ballangnid 
I93.1Ś0 p., 2) Matliisen 194.625, 3) Haraldsen 
194.777, 4) Stiepl 176.760 p.

NA HOKEJOWYCH TORACH
W St. Moritz reprezentacja Ameryki po

konała St. Moritz 3:1 n w dzień później wy
brała z reprezentacją Szwajcarji w Bazylei 

W Wiedniu w sobotę E.K.E. pokonał Ra- 
pid (Praga) 5:2, a w niedzielę przegrali Pra
żanie z WEV 1:7.

W Duesseldorfie reprezentacja Węgier zwy
ciężyła reprezentację Berlina, grającą bez 
olimpijczyków, w stosunku 2:0, a Rlessersec 
pokonało w Fuessen E.V. Fuessen 1:0. W nie
dzielę wieczorem w berlińskim Sportpatast 
zwyciężyła Kanada reprezentację Niemiec w 
stosunku 3:1.

PO DWU GODZINACH WALKA 
NIEROZSTRZYGNIĘTA

FRANKFURT, n. Menem, 1. 3. — Tri. 
— W dniu dzisiejszym toczyła się tutaj

wt. 
za-

cięta wałka Ifnaiowa o puhar Niemieckiego 
Związku Piłki Nożnej, Po dwugodzinnej wal
ce, w obecności 35.000 widzów, reprezenta-

I cja Niemiec Południowo - Wschodnich i re- 
I prezenlacja SaksonJI osiągnęły wynik remi

sowy 2:2. Wynik ten padł Jnż w pierwszych 
,45-ciu minutach gry. Ponieważ w drugiej 
połowie nie zaszła żadna zmiana, zarządzono 
dogrywkę 2x15 inin., w czasie której również 
nie padlo rozstrzygnięcie. Mecz zostanie za
tem powtórzony.

SKŁAD NIEMIEC PRZECIW WĘGROM
Skład reprezentacji Niemiec przeciw Węg

rom astPlony został Jak następuje: Sonnreln; 
Mucnzenherg, Munkert; Janes, Soli, Kitzln- 
ger; Elb Tn, Gelesch, Lenz, Szepan, Urban.

FUTBOL W AUSTRJI, CZECHOSŁOWACJI 
I NA WĘGRZECH

W rozgrywkach o mistrzostwo uzyskano w 
niedzielę następujące wyniki:

Austrja: Admira — Favorlthner 8:3 , Ha
koah — Vienna 3:0 (4), Rapid — Libertas 
2:1, Wicn — Austria 1:1, Wncker — Florls- 
dorf 1:0, Sportklub — WAC 2:1.

Czechosłowacja: SIavia — Victoria Pilzno 
7:2, Sparta — DFC 3:0, Zldcnice — Nachod 
2:0, Prosciejow — Mor. SIavia 4:2, Pilzen — 
Bratislawa 6:2.

Węgry: III Okręg — Aoerekves 2:0, Hun- 
garia — Kispest 1:0. Ujpest — Salgotarjan 
10:0, Zuglo — Attila 2:2, Bockskal — Fere- 
novaros 0:2. Szeged — Phcebus 2:3.

BERNATH MISTRZEM NARCIARSKIM 
SZWAJCARII

DAVOS, 1.3. — Tel. wł. — Mistrzostwo 
Szwajcarji w kombinacji narciarskiej zdobył 
Bernath 80.91 p., przed Norwegiem Kaarby 
81.86 i v. Allmen 86.60. Bieg na 16.5 km. wy
grał Ogl w czasie 1:26.09 przed Bergerem 
1:27.22. W slalomie triumfował Egglnger 
2.26.7. Skoki otwarte odbyły się w niedzielę 
na skoczni E)ergen I przyniosły zwycięstwo 
Norwegowi Kaarby nota 224.5 (70.78 m.).

amfiteatralnie zbudowanym Hinden- 
burgstadion małe zawody między
państwowe Polska — Niemcy, jak 
je prasa niemiecka nazywa. Zawo
dy, przeprowadzone na rozmokłem 
boisku, przyniosły oczekiwane i za
służone zwycięstwo Polakom. Dzię
ki jednak wspomnianym warunkom 
terenowym, tempo równało się ze-

drugiego gola. 34 z winy naszej 
obrony, Morys uzyskuje jedyną 
bramkę dla Niemców, a Wodarz w 
42 ustala bombą wynik dnia. Sę
dzia p. Achitelig (Wrocław) b. sła-, 
by i stronniczy.

ru, a poziom meczu pozostawiał bar 
dzo dużo do życzenia. Polacy, kto.

Warszawa — Królewiec 
14:10

KRÓLEWIEC. 1.3. - Teł. wt. - W 
n ©dzielę wieczorem odbyło się tu m.ę 
dzymiastowe spotkanie zapaśnicze po
między reprezentacjami Warszawy i

rzy wystawili najsilniejszy skład; 
Tatuś; Michalski, Ruranski; Piec II, 
Badura, Dytko; Piec I, Giemza, Pe- 
terek, God, Wodarz — zawiedli na 
całej linji. Na wyróżnienie jedynie
zasluguje Dytko w pomocy.

Niemcy, którzy wystąpili w skła-

Królewca.
Drużyna warszawska, która po raz 

pierwszy bawiła zagranicą, odniosła 
I zaszczytne zwycięstwo w stosunku 
' 14:10. W wadze koguciej Rokita (War 
szawa) pokonał Schałl sa (Królewiec) 
w 1 min. 20 sek.; w piórkowej Neu-
bauer (Warszawa) wygrał z Preussem 
(Kr.) w 12 m. 30 sek.; w lekkiej Ślą
zak (W.) odniósł zwycięstwo nad Ber- 
gienem (Kr.) w 9 min.; w półśredniej 
Śzlijewski (W) wygrał z Siissem (Kr.)

dzie przez nas awizowanym, też. nic 
nie pokazali. W każdym razie za
wód ze strony Polaków był o tyle,..... ........................... ...........
cięższy, że przy tak silnym składzie' na punkty po 20 min.; w średniej Fal- 
a bądź co bądź słabej drużynie nie. kiewicz (W.) został pokonany

■ ■ - ■ ■ • • • -QI Ki essmanna (Kr.) na punkty po 3? m.:mieckiej spodziewać się należało
wyższego zwycięstwa, oraz innego 
przebiegu gry. Publiczność tak pol
ska, jak i niemiecka doznała bardzo 
wielkiego rozczarowania, co wyra
żała wielokrotnie zą pomocą gwi
zdów i okrzyków. Ó przebiegu ntsd 
nycli zawodów powiemy tyle: W 16 
minucie Piec dobija ostry strzał Wo 
darza, tak, że Polacy prowadzą 1:0. 
Po zmianie w 15 m. znoszą z boiska 
Petenka, który jednak po chwili wra 
ęa. W 23 znów z podania Wodarza 
nieobstawiony Piec plasuje pięknie

w ciężkiej Bilczyk (W.) przegrał e 
Braunem (Kr.) również na punkty po 
20 inin.

Warszawa zdobyta piękny puhar u- 
fundowany (irzez zarząd miasta Kró
lewca.

W dźwiganiu ciężarów pierwsze miej 
sce zajął Wuenz (K.), który pod
niósł 300 kg., Odrowąż (Polska) po4- 
n óst 280 kg. i sklasyfikowany został 
na 4-tem miejscu. Trzecie miejsce za
jął Niemiec Rahl, który uzyskał ten 
sam wynik co Odrowąż. Przyznano 
mu jednak lepszą lokatę za to, że wa
żył od pół kg. mniej od Polaka.
■MMU-aananraBaaeiaMBCflaeBaBamnHi

gu był rozmiękły i pełen grud lodowych. 
To też najdłuższe skoki z ograniczone- 

....................... . ., .go rozbiegu wahały się w granicach 
mt ). 2) Mantsarz 45 — 46 mtr. Organizacja, mimo cięż- 
'43.41.5), 3) Maru- | kich warunków dopisała. Trzeba, zazna- 
. 38.5), 41 Urbań- czyć, że wielu zawodników całą noc 
22.8 (34.33.5), 5) | brało udział w poszukiwaniu zagina

nego Niemca, co też dobrze na formę

’e przedstawia'a się 
tanislaw (SUPTT)

r:sla, Zakonnie)
) Dęboróg (KTN)

niedwucreffn^nvch 
Matlak CPnHtprhni 
!ac sitaki 26 i 25 5, 
?c!rnika) unta 265 
•kowski (Pol.) no- 
a z tmadkiem.
>twartv w znwo- 
ivch wvgrał Tey- 
zed Radłem (Uni- 

m. i Matlak'em

(
nie wpłynęło.

Indywidualne wyniki, Osiągnięte w ra 
mach meczu, brzmią: bieg zjazdowy: 

i 1) Czech, 2) Orlewicz, 3) Bevrer, .4) 
| Rajski, 5) Lantschner, 6) Mechler. Sla
lom: 1) Lantschner, 2) Czech. 3) Geor- 
ge, 4) von Weech, 5) Mechler. WvniW 
w kombinacji alpejskiej: 1) Czech Bro 
nisław, 2) Lantschner, 3) Orlewicz, 4) 
von Weech.

Wyniki skoków: 1) Czech nota 154 
(45,5 i 46 m.), 2) Dehmel 146; 45 i 45, 
-- ■ -'5; 52 i 45. 4) Mechler

Kozdroń, 6) May.
RBKSBggnBBEBMSBBIMMHI

ca zastartowala 
u niespodzewanie 
ze jej gry elimina- 
ziadaly bynajmniej 
:esów. Polka nie 

uderzenie, to też 
łatwych piłek spra

zanie na otwartym 
jednak nadspodzie 

uż w czwartek Je-
•ala pewności sie-
uderzenie z

2 dni obrad - żadnej decyzji!
P.K.S. przerzuca odpowiedzialność na okręgi

Po ostatnlem Walnem Zgromadzeniu PZPN szło w nastawienie zupełnie krańcowe, aż
pozostawało w zawieszeniu ostateczne załatwie
nie spraiwy ustroju sędziów piłkarskich. PZPN 
stanął na gruncie utworzenia w swem tonie 
Wydziału Spraw Sędziowskich, sędziowie nato
miast mieli zdanie swe wypowiedzieć dopiero 
1 marca, kiedy spodziewano się od nich albo 
karnego podporządkowania się uchwałom 
PZPN i skasowania PKS, Jako organizacji, tra
cącej wszelką rację bytu, albo wypowiedzenia 
otwartej walki z PZPN w formie — Jak to oni 
nazwali — proklamowania strajku.

Już oa samym wstępie sprawozdania zazna
czyć trzeba, że dwudniowe walne zgromadze
nie PKS miało chwile, gdy zbliżało sie bardzo 
blisko do drugiej ewentualności, potem prze-

jęła rewanż...
epacb rakiet polskich na Rivierze
rozniosła w ćwierć 

finale bez żadnego trudu czołową 
Francuzkę BeiHard 6:0. 6:1. Już 
sam scor wskazuje, że Beillard nie 
miała nic do powiedzenia.

Do półfinału Jędrzejowska stanę 
la w piątek z drugą rakietą Anglji 
Stammers. Ogólna opinja była, że 
Polka musi łatwo przegrać. Oka
zało się jednak inaczej: Jędrzejów 
ska grata doskonale i wygrała 6:4, 
6:0.

przez cały czas „piętę achilleso- 
wą“ — Stainmers, to jest jej beck-

wreszcie skończyło się odroczeniem ostatecznej 
decyzji na trzy tygodnie, celem dania możno
ści OKS-om wypowiedzenia swych op.nij.

Ale przejdźmy kolejno ważniejsze etapy ze
brania. W sobotę ograniczono «ię do wysłu
chania zagajającego przemówienia kpt. Kuni- 
czaka * wybrania aa przewodniczącego zebra
nia kpt. Ubacza ze Lwowa. W dalszej części 
odbyła cię nieoficjalna konferencja na' temat 
projektów PZPN. Ze strony zdecydowanej wię
kszości delegatów z wyjątkiem tylko Śląska i 
Krakowa padały mocne głosy o walce o auto- 
nomie do ostatniej kropli krwi, o strejku i o 
łożeniu łegitymacyj. Śląsk (p. Laband) oznaj
mił natomiast, źe utiąpi do nowej organizacji 
przy PZPN, * Kraków zapowiedział ogtoszeo.e 
swego stanowiska w niedzielę.

W drogim dnia obrad zjawiła alę na saU 
delegacja PZPN, złożona z pp. mjra Jachlecla, 
inż. Merllńsłdego I kpt. Gawrońskiego. Na 
załatwienie najważniejszej sprawy czekano Jed
nak pól dnia. W pierwszej części bowiem dy
skutowano nad sprawozdaniem zarządu, wy-

wlał kilka razy, rzucał gromy na PZPN, iń- 
stytucję jego zdaniem — db szpiku zgangre- 
nowaną, która wchłania niewinnych sędziów, 
na prasę, na delegatów, którzy zmienili sta
nowisko.

Mówił o rozmiłowaniu się sędziów w PKS, 
przechodził z nuty dramatycznej w komicz
ną, kiedy postawił na stole obrad, drewnia
ną trumienkę i zakończył, Jak Rejtan, wez
waniem do niedopuszczania do kapitulacji.

Zebrani wyłonili Jednak komisję w skła
dzie pp. pik. Dudryk, Frank I Muszkat, któ
ra godzinę obradowała z delegacją PZPN i 
przedstawiła powtórnie plan PZPN z jednem 
uzupełnieniem: przed walnem zgromadzeniem 
PZPN odbywać elę będ* zjazdy sędziów, któ
re przedstawią kandydatów do wydziału sę
dziowskiego.

Delegacja warszawska oświadczyła się

rzecz 
zajść 
dują 
nego

prosta, z zastrzeżeniem, gdyż może 
1 ta okoliczność, te okręgi uje zrewi- 
swego stanowiska, Do czasu ostatecz- 
uregulowania sprawy PKS wykcjjywuJe

wszelkie funkcje sędziowskie,, a PZPN ale 
kooptuje narazie wydziału spraw sędziow
skich.

Po takiem załatwieniu sprawy wydawało 
się, że wybranie tymczasowego zarządu ale 
nastręczy żadnych trudności. Tymczasem o- 
statni etap zebrania zakończyli sędziowie w 
sposób bardzo niesympatyczny. Kiedy oka
zało się, że kpt. Kuniczak spowodu wyjaz
du, a p. Mosiński spowodu zajęć zawodo
wych nie mogą przyjąć mandatu, a propo
nowanej przez Większość kandydatury mira 
Jachlecla nie można głosować, gdyż nie jest 
on członkiem PKS zaczęło się dobieranie 
składu zarządu w sposób, jakby wyraźnie 
chciano podkreślić Jego tymczasowość. Wy-

ciągnięto znów s lamusa sprawę p. Ratkow- 
ckiego 1 Jego stosunku do K. O. K. S., kryty
kowano (zwłaszcza Kraków) nieodpowiednie ob-band. Pitka chodziła czasami po

kilkadziesiąt razy i Angielka ani ra '““k81’'’ zwodów, zanucono zarządowi»
zu nie miała okazji popisania się 
swym ostrym forhandwn.

W drugim secie Angielka jest już 
zmęczona ostrą walką i kapituluje.

Dzięki zwycięstwu ze Stammers 
w sobotę"do finału stanęła Jędrze
jowska z groźną Francuzką Mat- 
hieu. .Po pierwszym oddechu, jaki 
złapała Polka na Riwierze, nastą-ici sie- Polka grała przede w szystkiem . ....

forhan' dobrze taktycznie i atakowała: piło pewne załamanie^ Był to ma-

znów zdecydowanie przeciwko projektowi, I 
krakowska natomiast ponowiła wniosek o H- ■ . . . . . . . .

i Ł x . .. .. I brano nawet tych kandydatów, którzy wy-
kwldację PKS. Kiedy zaczęto mówić o likwi
dacji większość zebranych, acz, jak to moż
na było łatwo wyczuć, zgodna z tym wnios
kiem, obawiała się przekroczenia dyrektyw 
swych walnych zebrań I w rezultacie przy
jęto Jednogłośnie kompromisowy wniosek.

Mianowicie 15 marca odbędą się nadzwy
czajne walne zgromadzenia okręgowych ko- 
legjów, a 29-go marca — likwidacyjne ze
branie PKS. Słowo likwidacyjne wstawiono,

rażnie zastrzegali, de będę twardo bronić a- 
trtonontji.

Skład Zarządu: prezesi T. Walczak, alce 
prezes Muszkat, sekretarz Frank, skarbnik 
Laskowski, członkowie Blra i Toensscewskl.

Na zakończenie wyrażono podziękowanie 
pp. Rutkowskiemu f Sznajdrowl za reprezen
towanie PKS zagranie*.

| lego polityka doprowadziła do zniesienia auto- 
. nomjl.

Detegact Krakowa wyrazIB przyton słuszne 
ubolewanie, źe na zebraniu nie był obecny 
wiceprezes p. Bednarski, który faktycznie pro
wadził P. K. S. w ciągu roku sprawozdawcze
go. 1’. BednaraM usprawiedliwił swą nieobec
ność służbowym wyjazdem.

Ostatecznie udzielono zarządowi ahsohito- 
rjum przeciwko glosom Krakowa. Po załatwie
nia tych spraw nie przystąpiono Jeszcze do 
kwestjl autonomji, a zajęto się przewlekłem i 
mało walnem rozpatrywaniem odwoład i wnlo- 
l*0w.

O g. 15.30 zebrani zaczęli wreszcie dysku
tować o najważniejszej sprawie. Przemówie
nia wpadły w ton bardzo poważny. Mjr. Ja- 
chleć i ińź. Merlińskl zaznajomili sędziów z 

planem PZPN i wskazali motywy, któreml 
się kierowano, rzeczowe przemówienia wy
głosili pp. Frank i Muszkat. Delegaci Kra
kowa I śląska opowiedzieli się wprost za 
likwidację PKS i przystąpieniem do nowej 
organizacji, a delegacja lwowska, która je
szcze w sobotę twardo stała na gruncie u- 
trzymania autonomji, oświadczyła się ze 
względów życiowych za lojalnem podporząd- 

- kowaniem Elę decyzji PZPN.
Jeden tylko p. Laskowski nie mógł pogo

dzić alę ze zniesieniem entonomjl. Przema-

R. Nah

Ping*pong
o najwyższe

Można się spierać na temat czy plng^potig 
Jest sportem, czy też nim nie Jest, nie ulega 
Jednak najmniejszej wątpliwości, że gra ta 
stanowi zaprawę psychiczną do ąportu. W tej 
napozór niewinnej zabawie stołowej naai naj
młodsi stawiaj* pierwsze kroki zawodnicze, 
nabierają rutyny sportowej,, znajdują ujście 
dla swojej ambicji «portowej. Ta niewinna 
zabawa jest przedszkolem niejednego „praw- 
dz!wego“ sportowca. Klasycznym, do przesa
dy stosowanym, tego przykładem Jest Perry.

Przez dwa dni odbywały się w Warszawie 
V-te ping-pongowe mistrzostwa Polski. Stanę
ła do nich rekordowa ilość zawodników: 13 
zespołów 1 27 graczy. Do kompletu brakło 
tylko Ehrlicha.

Dwudniowa rewja maleńkich rakietek nie 
wykazała żadnych zmian. Na czele utrzymali 
sie cl sami gracze,' żadnych rewelacyj ani 
niespodzianek nie było. Na horyzoncie, ale 
stosunkowo jeszcze dalekim pojawił się jeden 
nowy gracz, z którego w przyszłości będzie 
zdaje się pociecha. Jest to Małyga z YMCA 
warszawskiej. Stawiał on wszystkim renomo
wanym gwiazdom duży opór, ale te nie po- 
siadał on Jesrcze umiejętności ofensywnej i 
tylko elę bronił, nie umiał wygrywać.

polskie tytuły
supremacje nad innymi gracramf. Najpierw po
konał Pompera 21:18 i 21:13, potem FtataJ- 
atelna 21:19, 21:1«, ą na gam deser łodzianina 
Joskowicza 21:14, 21:11. Fkitelstela wygrał a 
Joskowiczem 21:9 i 21:5 a z Poenperem 21:12, 
21:8. O trzecie miejsce wałczył Jośkowie ■ 
Pomperem i pokonał go 21:18, 18:21 | 81:17. 
Była to najnudniejsza gra całego turnieju.

Tytuł mistrza Polski zdobył więc poraź trze- 
ci Gutek (Simson, Tarnów) przed Finketeteś- 
nem (Hasmonca, Warszawa), Joskowiczem (H»> 
koah, Łódź) 1 Pomperem (Makabl, Kraków).

O ile pierwsze dwa miejsca nie ulegaj, B]. 
mniejszym zastrzeżeniom, o tyle przeciwko 
tatnim dwu zawodnikom, którzy do finału do- 
stuH się tylko dzięki szczęśliwo» 
okoliczności, można je podnieść.

W bojach o drużynowe metrzostwo
PW w poszczególnych trzech gnsach - 
stępujące wyniki:

Grupa pierwsza: Haglbor (Kraków) on. 
(Łódź) 5:1, Haamonea (Warszawa) — zw 

Strzelecki (Świętochłowice) 5.« *
Haglbor 5:1, Ort, - Strzeiec m/SZ Z 

Zw. Strzelecki 5;2. z teJ
dostały s.ę zespoły Hasmonei 1 Haglbora.

Grupa druga: Samson (Tarnów) — Haknnł.
«M» >«, VMM (W.™», 2

Samson - YMCA 5:1, YMCA - Hakoah 5 ? 
VMM - OM 5». 2 KJ 
szły Samson i YMCA.

Iy kryzys nerwowy. Być może, że 
stare porachunki z Francuzką, da
tujące się z Merami, też źle wpły
nęły na formę psychiczną Jędrze
jowskiej, dość że Polska grała sła 
bo i przegrała 1:6, 4:6.

Szczególniej w pierwszym secie 
Jędrzejowska gra ąerwo^a i łaty 
wo oddaje gem za gemem. Rozgry 
wa się dopiero w drugim secie, ale 
wtedy było już za późno. Trzeba 
tu zaznaczyć, że Mathleu. Już od 
czterech tygodni gra na Riwierze 
i jest w pełni formy, a ostatnio -wy 

_ grata turniej w Beaulieu.
,v u. .. . , Ł11orzów, p0 tneczu Jędrzejowska oświad-
W Misie rozpoczęły się w piątek . x nrzvczh» pwentnalnp pierwsze mistrzostwa narciarskie, nowo , yia’ ze na przyszłe ewentualne 

powstałego okręgu śląskiego. Na pier- mecze. z Mathleu zapatruje się juz 
wszą część zawodów złożył się bieg optymistycznie i sądzi, że gdy je- 
zjazdowy, na trasie Czantorja — Pola- • szcze przez kilka dni potrenuje na 
na. Konkurencja odbyła się w ciężkich Riwierze, to będzie mogła myśleć 
warunkach. Mokry śnieg i deszcz u-1 0 pobiciu groźnej rywalki.
trudmał bieg. Na 61 zgłoszonych star-; ża przyczynę porażki uważa w 
tował.o 27-01111. Pierwsze miejsce ^ajął ■ -vprvvc/vm rzedzie szereer dron- Pydrch z olimpliskiego patrolu wojsko p?enLSZ5 , , • rz?a,zie’ szereg arop 
węzo, obecnie SN 3 pap Bielsko, w cza . shootów, które jej zupełnie nie Wy- 
sie"7 min. 46,2 sek., 2) Drobisz (ŚKN chodziiy. .
Wisła), 3) Fiedor (ŚKN Koniaków), ; W dublu występ Jędrzejowskiej 
4) Marek (ŚKN Wisła), 5) Haratvk i zakończył się żałośnie. Grata ze 
Jan (ŚKN Koniaków), 6) Krzok (SN. 
Czantorja Ustroń), 7) Łwkosz (ŚKN

notatiiaR
lal przez PlZB dodał | we Lwowie, a rewanż jesienią w Kra
towany na dalsze 3 1 kowie. (K.). .....................cowany na dalsze 3
ępliwą krytykę zarzą 
portowego związku.

. rskwalif kaoja, która 
i 1 października, prze 
i 1 stycznia 1937 ro-

:ja organizuje w- 
> vke-niisbrza Berii- 
Oberspree do Polski. 
: na 4. 5 i 7 kwietnia 
iszczy. Inowrocławia 
cześnie stara się SI.

reprezentacji Berii- 
JraKcwa.
u Strzeleckiego wy- 
żnieisze zawody w 
czołowych piechu- 

zaproszenie zawodni 
do Polski rozbił sie 
oleckiego Zw. Lekko 
y w okresie przed- 
ipuszeza do żadnego 
tlenków z zagranica.

— SZEMPLIŃSKI 
umiej szermierczy 
two Warszawy w 
i się zwycięstwem 
tory zdobył tytuł i 
prezesa K, S. War- 
tbik, 3) SzetnpHński, 
'.azimierczak, 6) Żu- 
8 Nawrocki, 9) Dut- 
'Wski.
e we florecie 'pań i 
a ponownie Stanosz- 

Była ona o klasę 
łych zawodniczek.
3) Serini, 4) Godzie- 
cówna, 6) Mondra-

ZAKOPANE, 1.3. Tytuł akademickiego mi
strza Polski w kombinacji,, po rozegranym 
dzisiaj konkursie skoków zdobył Rajski (Wi
sta) przed Lasotą (AZS Kraków). Jak wia
domo, bieg wchodzący do tej konkurencji ro
zegrano Już w swoim czasie w Worochcle.

W konkurencji skoków otwartych, rozegra
nych mlstraostw akademickich klasyfikacja 
brzmKl) Czech Br. nota 150, 2) Orlewicz 
133, 3) Bandura 129, 4) Kosban, 5) Słowik.

wreszcie. trenera bo- 
ydelegował do Lwo- 
Cedrowskiego, który 
igi bokserskie wśród

(K.). '
aj puhar wędrowny 
ej mecz.' V“eńkię

Wisła).
Na północnych stokach Kubalonki, 

przeprowadzono w sobotę — mimo faj 
talnych warunków śniegowych, bieg .15 
kni. otwarty i do kombinacji, oraz bieg 
pań na dystansie 8-mitt km.

W biegu otwartym triumfował Tetzer 
z ŚKN (i godz. 24:14), przed Matusz- 
nymt (1,2";';>£)) i Sikorą.

Bieg do kombinacji wygrał Pydych 
1,26:31, przed Kostuchem i Horatykiem.

W biegu pań pierwsze mielsce zaję
ła Kenna z ŚKN O 03:27), przed T.e- 
lewską z Krakowa i Szuasówną (SKN). 
Na zgłoszonych 45 zawodników starto
wało 33, a 27^1^01^2)-1() bieg.

_Ostateczn.ie mistrzem Slaska w kom 
binacił alpejskiej został Pydych. zaś 
w kombinacji norweskiej Haratyk

słabiutką Angielką Wekes, z którą 
się zupełnie nie rozumiała i prze
grała ź parą brytyjską Hoating, 
.Waicraut 4:6, 2:6, 3:6.

W Mentonie Polka już będzie 
partnerką Noel, której złamana le
wa ręka, została już zupełnie wy- 
kurowana.

W Mentonie jędrzejowska bę
dzie grała aż dwa mixty; jeden t. 
zw. „narodowy" z Tarlowskim i 
drugi „otwarty" z Niemcem Lun- 
dem.

Finał panów w Monte - Carlo 
nie został jeszcze rozegrany. Hen
kel i Cramm będą grali dopiero w

LEKKA ATLETYKA W POZNANIU
POZNAM, 1.3. — TeL wł. — W biegu na 

przełaj Warty na trasie około 4.500 m. przy 
bardzo ciężkich warunkach terenowych zwy- ■ 
ciężył Roblńsltl w czasie 19.28.8, 2) Janow
ski.

W zawodach lekkoatlteycznych pań Sokół 
Poznański pokonał poznańskie KPW w st. 
38.5 na 33.5 p. W poszczególnych konkuren
cjach zwyciężyły: 60 m. 1) Jendraszewska (So. 
kó) 8.8, 2) Kltisakówna (KPW), 3 i 4 Biał
kowska (KPW) i Hołodyska (Sokó). 500 m. 1) 
Białkowska (KPW) 1.39, 2) Kraszewska (So
kół), 3) Słaska (KPW). Skok wzwyż 1) Lau- 
bówna (Sokół) 1.30, 2) Białkowska (KPW) 
1-19. 3) Klitsakówna (KPW) 1.19. Skok wdał 
z miejsca 1) SZkudłaraka (Sokół) 2.1T, 2) Ho- 
laszówna (Sokół) 2.14, 3) Klusakówna (EPW) 

.‘i. • .¾011 '"'da' * rozbiegu 1) Laubówna (So
kół) 4.25, 2) Białkowska (KPW) 4.07, 3) Kra
szewska (Sokó) 3.90. Kula: 1) Olszewską (So- 
kó) 9.51, 2)' Holaszćwna (Sokół) 8.86, 3) Sze* 
hulanka (KPW) 8.3«, 3 x 500 m. 1) KPW (w 

Białkowską, Szekulanka i Slaska) 
5.22.8, 2) Sokół. Zawody rozegrano w bali 
Sokola.

sral Jarosz (skoki 33 ’ 37 mir.) nrzed

poniedziałek. Niemca się nie śpie
szą, gdyż w Mentonie nie grają 5 
wprost z Riwiery jadą do Egiptu.

Natomiast rozegrano już dubel
»nw • Martin Lege-

M1STRZOSTWA POZNANIA 
W DŹWIGANIU CIĘŻARÓW 

. POZNAN, 1.3. — Nlistnostwa Pmnanta w 
dźwiganiu ciężarów dały nast. wyniki: w wa
dze koguciej 1) R. Weiss HCP 200 tdg.. 2) 
Handtke Szteker 160 klg.j w .wadze piórkowej 
1) Heblewskl HCP 205 Wg.; w lekkiej 1) To- 
źedt! Szteker 240 klg., 2) Pawlicki Zbyszko 

w wadze średniej 1) Orabiak‘HCP 
237.J k|g., 2) Karpiński HCP 232.5: w wadze 
pólrlcżkicj 1) Gnaczyński HCP 240 klg., 2) 
Łukaszewicz Szteker 235 kig.; w wadze cież- 
kej 1) Spychała HCP 232¾ ktg. Z pośród 
wszystkich zawodników najlepiej reprezentowali 
Sie To~-M ... tekktei i Weiss w wadze,

W hierarchii pingpongowej utrzymał się 
nadal na czele Gutefc, który Już w przedbę- 
Jach wyłcazał doskonalą formę. A, że w 
przcdbojach doskonale wypadł również i war- 
azawianln Rnketstein wladomęm było, te 
między nimi dwoma rozstrzygnie się ostatecz
na walka. Tak się też stało, w (mredbojach 
obaj mieli stosunkowo ciężkie przeprawę. 
Gutek pokonał .Piotrowskiego 21;12 i 21:10 
Kierota 21:11 l 21:11 a w półfinale Locwenhe^ 

rza (który wygrał z Cuklermanem 21:19 ) 
21:16 oraz z Herszlikowłczeni 21 ;14 i 21:8) — 
21:8, 13:21 l 21:11, W drugiej grupie Plnkel- 
steta pokonał Osmańskiego 21:12, 21:17, Kleina 

w Półfinale Ontechowiairp 21:18 

Zpoxwtalyrt ^ grup zwyelęsfco wyszH 

P° » Wekslerem 
J u ml^ K (Łódź) po pokona-
12!:^ ~ ŻW,W,“ 9 21' «!22

Czterej zw^y poszczególnych grup we. 
sxU do.-finału, gUz!e Jcałdy spotyka Ję t kaź-

Grupa trzedai Zenlth (Lwówt bu.
•*

— KSM Łazarz (Poznań) 5:1, Rewiru 
Uzarz 5:0, Zenlth — Zw. ™ KSM

StnelecW 5:0, Re-
wera — Zw. Strzelecki 5:4 Do '
Zenlth 1 Rewra.

W"* w»* praedolhnplj-
Sle T" MUCTano 

w ««mene następem.

_ Pokończeniu turn'elu Paku 7wi-

n, r em । Loe Arepherz.. Piątka ta
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Wielkie słowa wielkiego Georgesa
W związku ze słynną na świat ca

ły akcją zanlclowaną przez Demp- 
seya, aby znaleźć „białą nadzieję**, 
która odebrałaby tytuł najlepszego 
pięściarza świata z rąk murzyna Joe 
Louisa, nasz koresponednt zagranicz
ny przeprowadził długą rozmowę 
z Carpent erem.

Carpentier s®Ricw5^ idealną sylwetkę pogromcy Eouisat

Najlepszy pięściarz wagi ciężkiej, 
jaki kied/Kolwiek urodził się na zie- 
nii europejskiej, w odpowiedzi swej 
nie zadowolił się wypowiedzeniem 
kilku błyskotliwych a powierzchow
nych komunałów, lecz sięgnął do gtę 
bi zagadnień a, które ująć moż-na w 
zdanie: „czego musimy wymagać od 
naprawdę dobrego boksera".

lo też artykuł poniższy winien być 
rr.:ec.-ytany z uwagą nietyMro przez 
■i.iszjcli pięściarz^,-, lecz również 
przez ich trenerów i kierowników.

Bo rzeery wielkie, są przeważnie 
proste. I dlatego może zbyt często o 
j.i.-li się zapomina.

A takim właśnie najrostszym i za
razem najistotniejszym, a w Polsce 
rjjczęśc ej zapominanym elementom 
w sporcie jest właśnie szybkość.

Może autorytet Carpcntiera bodzie 
dla naszych mistrzów dostatecznie 
wielki, aby w pracy nad sobą o owel 
sMitezie sportu — szybkości nie za- 
r-omnali iuż do 'końca swej karjery.

podaje się jadło i trunek, to Geor, 
ges Carpentier prowadzi w Pa
ryżu wytworny „cocktail-bar“ 
do którego wpada się przed jędze 
niem na aperitif.

Codziennie przed 12-stą 1 o 
6-ej popołudniu zjawia się Geor- 
ges Carpentier w barze, by poroz 
mawiać kilka słów z gośćmi, 
z których wielu tylko dla tego ce 
In odwiedza mistrza.

Jest południe. Przez drzwi wpa 
da wielki rasowy pies, zwiastu
jąc bliskość swego pana. Za chwi 
lę zjawia się też wysoka smukła 
sylwetka. Pod elegancką wytwór 
ną powłoką nikt nie wyczułby 
dawnego mistrza boksu. Nada
remnie szukałby rozbitego nosa, 
rozpłaszczonej twarzy. Muskular 
ny, wysportowany gentleman — 
oto Gcorges Carpentier.

Na tle wyglądu różnica pomię 
dzy Francuzem a Dempseyem 
jest ogromna. Dempsey jest bar
czysty. szeroki, typowy bokser; 
Carpentier — salonowy świato- 
wiec. Nietylko z wyglądu ale i 
z zachowania się.

— Słyszał pan zapewne panie 
Carpentier, że Jack Dempsey po 
szukuje „białej nadziei4*, że chce 
znaleźć i wykształcić boksera,

który byłby w stanie pokonać 
Joe Louisa.

— Tak jest, wiem o tern.
— Dempsey zwrócił się z ape

lem do całego świata, a w szcze
gólności do pana, gdyż uważa, 
że nikt od pana nie jest w stanie 
lepiej wesprzeć go w jego zamia 
rach. Nikt nic jest w stanie lepiej, 
niż pan, rozpoznać zdolności bok 
sera i wrazić potrzeby zająć się 
jego rozwojem, gdyż sam był 
pan na polu pieściarstwa — arty
stą. Może uda się więc panu od
kryć drugiego Georgesa Carpen-
ticra.

Carpentier uśmiecha się.
— Owszem interesowałem 

tą sprawą. Dempsey poluje

— A jak ocenia pan możliwo
ści znalezienia owej „białej na
dziei"?

— Pomysł Detnpscya nie jest 
zły. Ale nie wystarczy tylko szu
kać. Należy sobie przedewszyst- 
kiem uzmysłowić na jakiej pod
stawie nastąpić ma realizacja te
go planu. Szukamy boksera — 
dobrze. Ale musimy zdawać so
bie zgrubsza sprawę, jakie powi 
nien mieć warunki.

— Inaczej mówiąc...
— Inaczej mówiąc jest to pro

blem czysto techniczny. Nie wy
starczy tylko szukać czy nawet 
znaleźć boksera, trzeba mieć też

niczy błąd. Nie uważam, by pię- ’ równo w myśli a więc w re- 
ściarz ciężkiej wagi musiał mieć fleksic, jak i w czynie .
specjalne wymiary. Potrzeba mu| — Bokser ciężkiej wagi, który 
tych samych walorów, jakich wy
maga się od kolegów jego z niż
szych wag, a więc: ruchliwości, 
szybkości i zwrotności.

— Im bardziej się nad tern za
stanawiam, tembardziej docho-

chce zostać szampionem musi po 
siadać zdolność unikania ciosów,
a to da się osiągnąć tylko przez 
szybkość ruchów. Na tej zasa
dzie oparłbym trening przyszłe
go pięściarza — rywala Joc Łowi

Się 
na

boksem ciężkiej wagi. Niestety, 
w kategorii tej Francja od dłtiż- 
szego już czasu wykazuje hrak 
odpowiednich ludzi.

konkretny plan. 
— Widzi pan

Carpentier — od kilku lat do cięż 
kiej wasi wyszukuje się przeważ 
nie ludzi nienaturalnie wysokich 
lub ciężkich. I w tern tkwi zasad-

dzę do przekonania, że podstawo isa-
\vą cechą musi być szybkość i | — A czy wysuwa pan jeszcze 
ruchliwość. Zgodzi się pan, że lu-1 inne warunki.. _ .
dzie z wagą ponad 125 kg. rząd-1 —- Naturalnie. Musi to być pię 
ko tylko mogą się wykazać temii ściarz miody o dalszych możli- 
zaletami. Gdy cofniemy się myś- wosciach rozwojowych. A poża
lą wstecz stwierdzimy, że Demp-J tern trzeba przecież wietc czasu, 
sey, Tunney, Fitzsimons, Corbettl by zrobić z kogoś szamprana. 
czv Joe Louis—wyłączając Jack Bez wytrwałej pracy nic da śt’ęczy Joe Lotiis —wyłączając Jack

- etanie dalej A»J - «WW
niżej 100 kg. Nad tem należy sr

nic zrobić. Bokser, który ma aspi 
racje na szampiona musi to zro
zumieć, a opiekun jego musi sięzastanowić. -------- . -

— A więc — nietylko siła i wa na anięlską cietphwosc.
„ « M mn enarim» nirha

Paryż.
— Hallo, szofer proszę: nie Ar 

sene Houssay!
Auto pędzi przez pola Elizej

skie, najszerszą i najdłuższą ale
ją świata. Po obu jej stronach 
rozłożył się Paryż. Paryż bogać 
twa. elegancji, wytworności, Pa
ryż kin, wielkich magazynów, ka 
wtarń i patatów... I U
Obelisk, który panuje nad pla- źbony. gdzie zwyciężyła reorezentacje 
cem Zgody jest wciąż jeszcze wi Portugalii w stosunku 3:1 (1:0). Niem- 
doczny. Przed nami leży potęż-1 cy wystąpili w nieco
ny, wielki Luk Triumfalny, punkt Ldmer,
centralny olbrzymiego placu, kto HOi ina>n Siffing, Szepan, Smetsrei-

DRUGIE ZWYCIĘSTWO NIEMCÓW 
NA PÓŁWYSPIE IBERYJSKIM.

Po sukcesie w Barcelonjc udała sie

a

Pod znakiem 
5-cłu kół olimpijskich

ga składają się na wartość bokse 
ra najwyższej kategorji. Pewne 
warunki fizyczne są naturalnie

| Mistrzowie nie spadają z nieba, 
szczególnie w boksie.

ry roi się ludźmi i limuzynami.
W pobliżu Łuku, w najwytwor 

niejszej dzielnicy Paryża otwo
rzył swe podwoje intymny, ele
gancki bar. Firmuje go nazwi
skiem swem największy bokser, 
jakiego wydała kiedykolwiek 
Francja.

Dziwny przypadek! Tą samą 
drogą życiową poszli djvaj mi
strzowie pieści. Przed 15-stu la- 
ty byli uciętymi rywalami, spot 
kanie ich ochrzczono „Walką stu 
lecia“. Dziś obaj się ustabilizo
wali, jak przystało panom z czter 
dziestką na karku. Obaj uchodzą 
nadal za autorytety w dziedzinie 
heksu. Gdy jednak Jack Demp
sey osiadł w Nowym Jorku, jako 
właściciel restauracji, w której

Holima<n, Siffin-gi

a«\ dopłaty■ Zamieniamy z-u- 
R&łij Dżyt- garderobę męĄą na 
perwszonzędne materiały b ełckie „Al- 
bewa“. Alberta 6 (Niecała) podwórze, 
td. 509-42.

ter.
Zawody odlbyiy sie w obecności 

tys. widzów przv pięknej wiosennej 
pogodzie. Niemcy byli lepsi technicz
nie i taktycznie Portugalczycy grali 
bardzo ostro, przy akompaniamencie 
dopingujących okrzyków własnej pu
bliczności. Gra była przed przerwa o- 
twarta Niemcy zdobyli pierwszy 
punkt już w 20-ei min. ze strzału noh- 
mana. Po przerwie iuż trzecia minuta 
przynosi Niemcom druga bramkę 
przez Kitzingera. a w 7-ei min. strzela 
Leliner __tr.?Acta bramkę. 6d tej chwili 
Niemcy ograniczają sie raczej do de- 
fenzywy. co umożliwia Portugalczy
kom rozwinięcia ataków, które przyno 
szą w' 20-ei min. bramkę honorową ze 
strzału Silvy. Zawody prowadził Hisz
pan Escartin.

LAZEK UTRZYMAŁ SIĘ 
PRZY TYTULE MISTRZA EUROPY

W Wiedniu odbył sie w obecności 
5.000 widzów mecz bokserski, w któ
rym Heinz Lazek bronił tvtulu mi
strza Europy w wadze półciężkiej. 
Przeciwnik jego de Boer (Holandja) 
zrezygnował z walki w piątej rundzie, 
gdyż odnowiła mi sie dawna kontuzja 
nad okiem.

Organizatorzy XI Igrzysk Olimpijskich ocze
kują udziału 24 narodów i 200 zawodników 
w konkurencjach kolarskich. Oznaczałoby to 
ogromny wzrost w stosunku do dawnych olim
pijskich zawodów kolarskich.

Anglja, Holandja, Szwajcarja, Italja, Niem
cy, przewidują obesłanie konkureneyj maksy
malną cyfrą zawodników (14). Tymczasowe 
zgłoszenia wpłynęły już z Polski, Szwecji, Bel- 
gji, Węgier, Bułgarjl, Jugostawji, FinlandJI, 
Norwegii, Japonji, Stanów Zjednoczonych i Pe
ru. W Berlinie liczą się pozatem ze zgłosze
niami Danjl, Francji, Hiszpanjl, Austrji, Lu
ksemburgu, Rumunjl, Czechosłowacji i Turcji.

Celem przygotowania się do, względnie krót
kiego, dystansu olimpijskiego wyścigu szoso
wego, zarządzono w Niemczech skrócenie 
wszystkich zawodów, nawet na klasycznych 
trasach, do 100 kilometrów.

Wyścig szosowy zacznle się na znanym to
rze automobilowym Avus. Przy południowej 
bramie wyjadą kolarze na szosę, przebędą 
wzgórza nad jeziorem Havel i powrócą do 
Scholzplatz, gdzie przy Heerstrasse znajduje 
się popularna statua Ledcrera, przedstawiająca 
grupę biegaczy.

Za wioską olimpijską skręcą kolarze na lewo 
i mijając szereg mniejszych miejscowości Mar- 
chjl, wrócą na Scholzplatz, aby w odwrotnym 
kierunku ponownie przebyć wzgórza. U połu
dniowej bramy wjadą zawodnicy poraź drugi 
na Avus, a u północnej znajować się będzie 
finisz wyścigu.

się ¢,718 sierpnia, każdorazowo o g. 18. 
Zawody szosowe — 10 sierpnia o godz. 9.30.

Publiczność korzystać będzie na zawodach 
szosowych z trybun na Avus‘le. Miajace na 
trybunie kosztować będzie 1 markę, miejsce 
stojące — 50 fenlgów.

SPACER PO STADJONIE SPORTOWYM

Zabudowania na Stadjonie Rzeszy 8« już 
prawie gotowe, a łączące je drogi i place 
uczyniły z kompleksu urządzeń olimpijskich 
małe miasto. Dla ułatwienia orjentacjl zacho
dzi obecnie konieczność ochrzczenia rozmaitych 
budowli, ulic i placów.

Na wniosek Kanclerza Hitlera nazwano głó
wną arenę „Stadjenem Olimpijskim". Wielką 
wieżę na zachodnim brzegu boiska do polo, 
przezwano „Dzwonnicą". Sześć wież, otacza
jących Stadjon niby strażnice, otrzymało na
zwy niemieckich plemion: pruska, bawarska, 
szwabska, frankońska, saska i tryska. Główna 
droga, prowadząca do stadjonu, nosi nazwę 
ulicy Olimpijskiej; ujście jej zaś znajduje się 
na placu Olimpijskim.

Przy wyborze nazw dla pozostałych nile 
I placów pamlęlano o tych mężach, którzy 
wyróżnili się twórczą pracą w hlstorjl Nie
miec i w hlstorjl rozwoju ćwiczeń cielesnych 
i sportu. Jedna z bram nosi nazwę praojców 
niemieckiego kunsztu gimnastycznego Guts Mu- 
thsa, podwórze stadjonu — Jahna. Plac za

nieodzowne, ale należy przede- 
wszystkiem kształcić boksera na 
zasadach obowiązujących w nż- 
szych kategoriach, a więc prze- 
dewszystkiem na rozwijaniu w 
nim szybkości. Szybkość jest 
kwintesencją sportu, szybkość za

— Tak oto wyobrażam sobio 
rozwiązanie • problemu postawio
nego przez Dempseya — kończy 
Carpentier.

Tymczasem bar się zapełnił. 
Carpentier żegńa się z nami, by 
zadość uczynić obowiązkom go
spodarza: przywitać się z kilko
ma klijentami,, ucałować rączki

AUSTRJACCY TENISIŚCI 
W DOBREJ FORMIE

Austriaccy tenisiści mieli sposobność

pięknych pań.
Tak więc Jack Dempsey wysu 

nąl problem, a^Carpentter dal od
wykorzystać doskonale sezon zimowy powiedź. Odpow^GZ tnetOuycz- 
dzięki tournee no Indiach. Wiadomo-|ną dokładną i logiczną. Nie za- 
ści. jakie napływała teraz o w.vstępach. fra7eSMjij. Zgłębił 
ich świadczą że tenisiści austriaccy są. dOWOUI Się
w dobrej formie. Turtiiei w Lucknow | kwestję az do gruntu. 
został przerwany snowodu śmierci kró' 
la angielskiego. Odpoczynek zrobił 
graczom europejskim dobrze. Baworo- 
wski pokonał późnie! łatwo Singha 
6:0. 6:3. Przegrał natomiast spotkanie 
z Menzlem dzięki brakowi wiary we

i z niej, że nie będzie 
szybko znaleźć na świecie „białą
nadzieję".

Tymczasem jednak szukajmy

Forum Sportowem ochrzczony zestal imieniem 
prezydenta von Hindenburga, na pamiątkę po- 

Trasa Jest tylko w okolicach jeziora Havel I łożenia kamienia węgielnego pod Forum przez
ntroztnalcona wzniesieniami. Posiada ona, poza 
urywkami w granicach wiosek, dobrą nawierz
chnię. Prosta 10 kilometrów na Avusle gwa- 
ratnuje pełnowartościowy finisz.

W konkurencjach na torze. które odbędą się 
w specjalnie zbudowanym stadjonie na tere
nach wystawowych, uczestniczyć będzie ze 
strony niemieckiej zespół od lat w tym kie
runku specjalizowany.

Tourne olimpijskie zawody kolarskie odbędą

zmarłego marszałka. Plac przed wejściem po- 
tudnlcwem, otrzymał nazwę — ku cr:l żyjące- 
go jeszcze wskrzesiciela idei olimpijskiej — 
barona Pierre de Coubertina.

Pozatem istnieje ku pamięci sukcesów biega
cza niemieckiego na Igrzyskach Olimpijskich 
w 1908 i 1912, plnc i ulica Hannsa Brauna.

Główny plac zborny, otoczony zachodnim, 
północnym 1 południowym wołem, oraz Wieżą 
Maratońską, nazwany został „Malfeld".

WIELKA 6RA
Powiek z żyda piłkarzy 78)

własne możliwości 4:6. 2:6.
Lepiej spisał sie Metaxa, który poso 

nał Hechta 6:3. 6:3. Metaxa wysra 
przy siatce i ostrym serwisem, miał 
doskonale volleve i smecze. Pozatem 
raczył przeciwnika bardzo urozmaico- 
nem: piłkami.

dalej... Edgar,

5000 bombonierek 
z czekoladkami 

darmo I
Dobry pomysł daje dobre wyniki, iBardzo ciekawy przebieg miało spot boory pomysi naje auure wj 

kanie finałowe, które Menze! wygrał < zawsze bywa, świadczy o F 
po ciężkiej walce w oieciu setach 6:2, ogromne zainteresowanie, jakie wzl 

! *- —— dzj| [jCŁI1ycli rzesz konsum-6:4. 4:6. 3:6. 6:2. Metaxa i tvm razem 
wykazał b. dobra formę to też o. ile 
ustabilizuje sie on na Doziomie końco
wej walki z Menzlem. zgotuje jeszcze 
niejedna niespodziankę.

BAWOROWSKI
NA LIŚCIE INWALIDÓW

Boworowski doznał w spotkaniu z 
Menzlem zerwania ścięgna. co zmusi 
go przez dłuższy czas do pauzowania. 
Spowodu kontuzji przyspiesza on swój 
powrót do Austrii.
BOCSKAI JEDZIE DO PALESTYNY

Znana rawnież w Polsce drużyna, za
wodowa Bocskai z Debreczvna zakon- 
kantraktowała w Palestynie w czasie 
świąt wielkanocnych sześć spotkań.

łów i amatorów dobrej czekolady h 
kurs, zorganizowany przez najstarszą 
w Polsce firmę-Frauciszek Fuchs j Sj- 
nowie. Fabryka Czekdady Fuchs ofia
rowała do podziału 5.000 pięknych bom 
bonierek, wypełnionych ozekbladkaml, 
wszystkim, którzy wezmą udział w po
wyższym konkurse i dopełnią jeno wa 
runków. Każdy, komu zależy na udzia
le w konkursie, może zapoznać się z 
planem szczegółowym konkursu w 
sklepach firmy Franciszek , Fuchs i 
S-wie lub w sklepach ze słodyczami.

Dowodem popularności ogłoszonego 
konkursu są liczne „spółki** konsumen
tów, zrzeszających się celem uzyska
nia tak potężnej nagrody.

|C

momencie wątpiący w siebie tak jak każdy inny—| doktora44, Jankowski musiał zwymyślać przyja- 
Czy stanie na wysokości zadania, czy zagra,cielą. Uspokoiło go to trochę, ale nie nadługo. 
w tym stylu, jakiego spodziewa się olbrzymi, | Drugim szaleńcem, którego również musiano 
wrzeszczący tłum?- Zdawał sobie sprawę, że trzymać poprostu za ręce i nogi był Horewmcki. 
jego gra zaważy na przyszłości Piasta, niemniej. Pan Jan zapomniał o wszystkich urazach, jakie 
* ® a!- TnHb-Atvcbiafffi 7n łn
niż wynik meczu— żywił kiedykolwiek do Jankowskiego. Za to, co

za chwilę drugiego... Drogę do bramki miał wolr 
uą...

Kibice Zawieruchy ryknęli zgodnym, a przej
mującym chórem jedno tylko słowo:

— Edwin!!!...
Cała scena trwała zaledwie kilka sekund.

Ten sam chłodny i twardy jak s,tal człowiek, 
którego niezachwiany spokój wpływał zawsze 
kojąco i krzepiąco na wszystkich aookoła, teraz 
zmagał się ze swemi nerwami ciężej, niż kiedy
kolwiek w życiu... Miał własnemi piersiami osło
nić swój klub przed grożącem mu niebezpieczeń
stwem spadku z Ligi, a równocześnie występo
wał wobec tych tysiącznych tłumów,jako Char-; 
les Grant, wielki, największy kiedyś bramkarz

Więc grać! Pokazać! Dlaczego do pioruna nie oglądał w tej chwili, za ten najwyższy artyzm 
j^chuM?!- piłkarski, niewidziany nigdy na polskiem boisku, w^| sj<0*czy{ mu naprzeciw... Tak przynajmni^L
Fajstr I uporał się właśnie z Majewskim; Horewnicki darowywał Karolowi nietylko »°y’i zdawało sie wszystkim i samemu FajstrówL f 

' ‘ Ciągnęli1 bicie44 Liii i zagarnięcie prezesury Piasta, ale ro| u^a| tylko, że wybiega i uzyskał zamierzony

strzelają?!
Tajstr II przebiegi jeszcze dwa kroki — i Janko-

i atak Zawieruchy ruszył do szturmu. Ł —io-.v- ------- — - —- , ■ . ,■ . . - , . ,
środkiem. Mroczek, wypuściwszy wprzód lewe-; przebaczyłby mu chętnie tysiąc innych, najwięk

szych grzechów. Przez długie lata pan Jan ura-go obrońcę, sam cofał się pod bramkę. _ -
— Naprzód! — krzyknął mu Jankowski. — biat sobie opinję człowieka zgryźliwego, chorego

na nadmiar ambicji, niedowarzonego. Teraz,

świata...
Stojąc pochylony, z dłońmi wspartemi na ko- 

łanach i obserwując pilnie każde zagranie, nic oa- bramkarza, 
rywając wzroku od piłki, Karol zastanawiał się chwytu, 
nad niezbadanemi zrządzeniami przypadku... Po- --------- e
wtarzaiac często swoim chłopcom, że podejmuje działał na Karola jak haust cudownie orzeźwia- 
wrazznhni wielką grę, której rozstrzygnięcie- -- --------------
będzie miało decydujący wpływ nietylko. na 
dalsze losy Piasta, ale i całego piłkarstwa pol
skiego, nie przewidywał zupełnie jak naprawdę 
wielką będzie ta gra dla niego osobiście i że spro
wadzi go w najgorętszej chwili na boisko, które-

Puść go, niech strzela!... . - . . -
Mroczek skoczył, ale nie doszło do starcia, w ciągu tej jednej godziny na stadjonie, wyciśnię- 

Kierownik ataku białych dal się urzec okrzyko- to wkońcu z naj*głębszych zakamarków jego du- 
wf Jankowskiego i palnął przed nosem nadbie-iszy szczerość, życzliwość i uznanie, dla rzeczy 
dającego obrońcy. pięknych i wielkich. Zachrypnięty już zupełnie,
“ Piłka wylądowała na piersiach czerwonego piejący raczej, niż krzyczący wyglądał rozbraja- 

stadjonem wstrząsnął ryk za- (jąco, chwytał za serce.

skutek. Zmyliwszy ruchem ciała właściwy kie
runek swego wypadu, sprowokował ślązaka do 
strzału w ten róg, w który chciał. Złapał też 
w pięknej robinzonadzie, a Fajstr II stal przez 
dłuższą chwilę bez ruchu, nie mogąc pojąć, jakim 
cudem tamten mógł obronić.

:n się już wyrzekł niby nazawsze...

Ten piewszy chwyt, pewny i efektowny, po- Ślązacy zdumieni byli I porwani gra Janków-
iącego napoju. Silna, z . 
uderzywszy w piersi obciągnięte w czerwony 
sweter, obudziła Charlesa Grant, zabijając w nim

pasją strzelona bomba', skiego niemniej od publiczności, wyzwalali
jednakże powoli spod uroku obecności Charlesa 
Grania, któremu ulegli w pierwszych minutach.

Murc wybił czysto i dokładnie do Sowińskie
go i maleńki skrzydłowy białych ruszył'ostro... 
wzdłuż linji. Na spotkanie wybiegł mu Mroczek. 
Zagrożony w ten sposób „Sowa44 podał wtył do 
Fajstra I, a ten, kryty przez Majewskiego, wy
stawił na skos, do stojącego luzem brata.

„yeter, obuuzua unanea. urau^ sję Huraga"10we piasta. które „a ~
wszelkie zwątpienie i fałszerzem Nie szez?scie nie kosztowały ich żadnej bramki, choć sytuacji...

krytycanych syhmcyj mieli na swem Bota kilka- p.daą,

Przyczajony w bramce Karol zorientował się 
momentalnie, że Fajstr II jest spalony, ale roz
grzany walką łącznik Zawieruchy nie-ogarnął

UUUUf uhuu ou^viviiu 

zapomniał! Wie jak grać, może grac., naście, zaczynały wyraźnie tracić na mocy. Mi-
Pędzący po linji Majner gwizdnął energicznie, 

jednakże Fajstr II przyjął mimo to krótkie, pót-
------- ---- --------------------- --------- ---------------- ----- mc świetnego przygotowania kondycyjnego zryw, górne pQ(janje brata j z powietrza kroprąt pie- 

Nn całvm stadionie nikt nie-siedział. Ludzie ’ jakiego dokonali błękitni po wejściu na boisko j kjelną bombę tuż pod. poprzeczkę.
najzupełniej sobie obcy klepali się nawzajem po swego prezesa, Se^Mvwa spuchnie- Jankowski nie ruszył sie nawet z miejsca,

u.ęzarem stawnego nazwiaR-a... uajzupeuiicj nr™ wiście nic byh jeszcze co się nazywa „spucnnię-
kfedy tak samo jak niesława. Czuł to w tej chwili ramionach, śmieli się do siebie, Krzycząc przy d spuścnj znacznie z tempa. Ślązacy zaczęli

...............  • ' ---- be^.p^elwy nnn? Cn 7a Macał więc znów robić coraz częstsze podjazdy, zwlasz- 
— Widział pan? Widziałeś pan? Co za Klasa. cza przez niezmordowanego Sowińskiego.
"k.?. S sie fo^ do Faistr 11 przestał Już. myśleć o pięcia bram-

Miał już. nigdy nie zająć poz-ycji między słup
kami, a teraz oto stoi... Stoi dó tego obarczony 
ciężarem sławnego nazwiska... Sława ciąży nie-

Na całym stadjonie nikt nie

tern bez przerwy jak opętani,wyraźnie... Nie był już przecież Charlesem Grant, 
tym, który walczył o lepsze z Zamorą i ze spot
kania tego wyszedł zwycięsko— Miał za sobą ko
losalne doświadczenie, zachował i utrzymał do-, 
brą formę fizyczną, ale właśnie jako stary wyga niego!— 
rozumiał, że nie biorąc przez kilka lat czynnego — Brawo!... Górą Piast—. noka? la
udziału w walce na boisku, musiał stracie wiele | Za bramką błękitnych Baje dawał pokaz Ja
na szybkości reakcji i na precyzji- Gdy stanął: kiegoś fantastycznego tańca, meoglądanego na- 
wobec konieczności zastąpienia kimś Kreski, bez wet u najdzikszych szezePów
wahania zdecydował się wystąpić sam, zamiast!każdej złapanej przez Karola puce pan TeoW 
wystawiać młodziutkiego „Stacha”. Ale już ubie- skakał wgórę, P*ęb^ni>
rając się w szatni i dając ostatnie wskazówki z mm Kinomana i. itm. Unid g , p > v ‘ 
grapzomj tracił swój zwykły spokój, choć patrząc, ziemię i wierzgał z radości nogami. Kiedy m resz
ka niego) nikt tego nie „..--it.:.-

w sobie! Każda piłka przykleja się formalnie do.

Jankowski nie ruszył się nawet z miejsca.
Obóz śląski porwał się na równe nogi, wyle

ciały wgórę kapelusze.
— Aaaa!!!...
— O Jezu! — jęknął rozdzierająco za bramką 

Baje, w podniecieniu nieorjentujący się zupełniekach, z których conajmniej 3—4 obiecywał strze-1
lić Piastowi osobiście, ale sportowa jego ambicja jak stoją sprawy.
znalazła sobie cel inny, znacznie wyższy. Musi — Spalony! — wrzeszczał Klubman, który 
zasunąć gola samemu Charlesowi Grant!... Nie!zląkł się, że gwizdek Majnera oznacza przyzna- 
fdzie mu najzupełniej o to, czy warszawianie spa-jnie bramki. Sędzia rozwiał jednak natychmiast _ ■_ 
dną z Ligi, cży nie, Me chce za wszelką cenę |wszystkie wątpliwości: pitkę położył tam, adzie / 
zmusić do kapitulacji samego Granta!... Czekał “stał przed chwilą Fajstr U, a ręka wskazywał 
niecierpliwie na pierwszy odpowiedni moment... Ikierunek rzutu wolnego... Mimo, że sprawa by-

Test’ Sowiński przeniósł przez cale boisko ja wyjątkowo j*Tsna, entuzjaści Zawieruchy nie 
, , » i. t -«ncoh z tern.,
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-ka polska już wybrana
rwszy mecz z BelgrjQ dn. 6. III. w Poznaniu
na pięściarski 

)wy z Belga- 
'. m. w Pozna- 
stalona i przed 
teo: w wadze 
k (rez. Kozio- 
Czortek (rez. 

.owej — Polus 
, w lekkiej — 
iakiewicz), w 
ki (rez. Sewe- 
— Chmielew- 

, w półciężkiej 
>roba), w cięż- 
loma), 
wili bodaj naj- 
m dysponuje- 
)że wzbudzać 
:nie Rotholca, 
5, że zmierzy

my już w ostatnim „Przeglądzie". | że obniża on swą wagę bardzo la-1 go sędziego wówczas p. Perlic sę- 
W czwartek popołudniu przyje- godnie, jedynie nie jadając zupy, dziować będzie w ringu, z polskiej 
chał Piłat, a w sobotę rano zamel- Pozatem notujemy, iż Woźniakie- ..........................
dowal sję u trenera Smitha Rot- j wicz dostał w piątek gorączki, ale 
hole, który zaraz rozpoczął pracę, została ona szybko zlikwidowana, 
Według zapewnienia pp. Smitha,' tak że łodzianin wraca szybko do 
kapitana związkowego Bielewicza , zdrowia.

strony p. Bielewicz i Belg. Gdyby 
gości sędziego nie przywieźli, wó
wczas w ringu walki prowadzić bę 
dzie Polak a punktować będzie je-

me.zu w War 
icyzja kapitana 
.iie była zbyt 
żsponujemy aż 
tarem i na do
łów tak bardzo
Do obozu nie 

'scy wyznaczę 
- --a«

i przewodniczącego wydziału spor 
towego Cynki, wszyscy zawodni
cy są w dobrej formie. .Przekonaliś 
my się o tern też sami na sparrin- 
gach, które od piątku odbywają 
się przed i popołudniu. Nie osiąg
nął swej zwykłej formy jedynie 
Chmielewski i Rotholc, którym da 
leko do poziomu meczu z Niemca
mi w Warszawie. Służba wojsko-
wa jakoś im nie służy, 
nieciekawie przedstawia 
Wiedemana.

Ostatecznie w obozie

Tak samo 
się forma

uczestni-

j Jak pewni zwycięstwa są Belgo 
' wie najlepiej świadczy fakt, że za
proponowali oni rozegranie spotka 
nia przy trzech sędziach polskich, 
na co się P.Z.B. nie zgodził, na- 
szem zdaniem zupełnie słusznie. 
Nasze pięściarstwo stać na to, aby 
walczyć w warunkach takich, któ
re nie dałyby powodów do ewen
tualnych wykrętnych tłumaczeń 
niepowodzeń przeciwników. Dlate 
go poproszono jako sędziego neu- 
Itranego p. Perlica z Magdeburga. 
Jeżeli Belgowie przywiozą własne

dynie p. Perlic.
Rozkład zajęć na obozie jest na

stępujący: godz. 8 — pobudka, 
godz. 9 — 11.30 — gimnastyka i 
biegi, godz. 12.30 — obiad, godz. 
13 _ 15 — odpoczynek, 15.30—18 
— sparringi, godz. 22 — udanie się 
na spoczynek.

Jeśli chodzi o sparring partnera 
dla Szymury, a przedewszystkiem 
Piłata, to kpt. związkowy p. Biele
wicz zakontraktował dla nich zna 
nego polskiego pięściarza zawodo
wego Pol-Juta, który bawi obec
nie w Poznaniu.

CHMIELEWSKI - WIEDEMAN

1 czą: Sobkowiak, Krzemiński, Rot- 
J hole, Polus, Spodenkiewicz, Woź- 
; niakiewicz, Janczak, Chmielewski, 

Wiedeman, Szymura i Piłat. Nadal 
niema Czortka, który wyznaczony 
został na podstawie dobrej formy 
wykazanej w ubiegła niedzielę w 
spotkaniu z Wartą. Miarodajne 
tzynniki P.Z.B. spodziewają się jed 
tak jego przyjazdu w poniedzia
łek. Zwolnień nie uzyskali żołnie
rze Kajnar i Sipiński, którzy jed
nak uczęszczają regularnie na wie
czorne treningi Warty. Wszyscy 
inni są skoszarowani i znajdują się 
pod opieką p. Smitha, któremu po-

1 maga trener poznańskiego HCP p. 
Kotkowski. Polus, jedyny zawod
nik który zrzuca wagę, w czwar
tek w sparringu z Janczakiem, 
wskutek niewłożenia kasku ochron 
mego, zranił sobie lekko lewe oko 
i narazie musi zrezygnować ze 
sparringów. Do obozu Polus przy
był mając 61 kilo, w piątek ważył 
już tylko 58,3 kilo, a w sobotę 58,1 
klg. Notabene należy zaznaczyć,

Pierwszy Klub Bokserski, przy Zwią
zku Rezerwistów w Świętochłowicach 
(I. K. B.), .popadł w związku z drużyno 
we mi mistrzostwami Polski w długi. 
Świętochtowiczanie ponieśli deficyt, 
przekraczający sumę dwu tysięcy zł. 
Kłopoty finansowe skłaniają podobno 
iKB, do fuzji z K. S. Śląsk!

Piłat nie otrzymał jeszcze zwolnienia 
z Warty. Otrzyma je po ostatecznem 
zweryfikowaniu drużynowych mi
strzostw, co winno nastąpić w najbliż
szych dniach. Protest Skody bowiem 
। niema żadnych szans powodzenia jak 
I się informiuijemy z kół P. Z. B.

IWY WYSTĘP KAZIMIERSKIEGO 
arwach boksu warszawskiego. Zawodni- 
gratuluje kpt. WOZB. Cendrowski.

Węgrzyn nawet
daj a sobie radę "W Łodzi ina Slaslcu

n, . » «i______ _  iir_i__ ___

Czwartkowy mecz budapeszteńskiej 
drużyny Ferencvarosi z kombinowa
nym teamem IKP — Hakoah miał prze
bieg bardzo burzliwy. Publiczność gwal 
townie demonstrowała swe miezadOwo
lenie z orzeczeń sędz owskich, a niekul

got z Moracsym, Nemeth zwycięża mu u widzów. Bieniek Dozostajp na 
Wdowińskiego, Dunkowski - Berkec- zie bokserem lekkiej wagi 
si*ego, Mandi - Stalda, Pietrzak - Ta Kowaczek walczy "'«wvkk sztywme 

••• ■ • ■ Ti- | j niezdecydowanie. Jedyny 1 awiowsM

Waga piórkowa: Weteran Rudzki roz

n amara, a Klesberg znokautował Zie-

turalne jednostki poczęły ring bombar-1 punktowali pp.
dować wszystkiem, co było pod ręką.

Należy odrazu podkreślić, że publlcz 
ność nie ujimowala się tylko za swoim' 
faworytami, ale przedewszystkiem za 
Lovacsem, który pojedynek z Gottfrie- 
dem rozstrzygnął w pięknym stylu i 
bez zastrzeżeń, a w oczach sędziów u- 
zyskał tylko remis.

Jeżeli już mowa o sędziach, to trudno 
pominąć milczeniem osobę ringowego, 
który był wyraźnem zaprzeczeniem ro
li kierownika walki, zarówno pod 
względem orientacji jak i stanowczo
ści.

Mecz zakończy! się zwycięstwem 
Węgrów w stosunku 10:6. Mimo błęd
nych orzeczeń, wynik ogólny odpowia 
da stosunkowi sil walczących zespo
łów. Jeżeli przyjmiemy pod uwagę, że 
Węgrzy wystąpili mając w kościach 
sześć ciężkch startów i podróż z Hel-
singiorsu, wynik ten dla kombinowane7 
go teamu IKP — Hakoah nie jest budu
jący. Mimo to ze względu na niektó
rych aktorów meczu Bruksela — Łódź,!
wymaga pewnej analizy.

Popielaty będze zdaje 
dojrzałym bokserem niż

mińskiego.
Sędz ą w ringu by. p. Wodzisławski, 

Vadasz (Budapeszt),
Wiankowski i Czernik. (F.).

Katowice, dnia 2S.Il. 1936 r.
Sala Powstańców w Katowicach była 

widownią emocjonujących zawodów 
pięściarskich. W stolicy naszego woje
wództwa gościli Węgrzy.

Końcowy rezultat zawodów nie sohle 
bia zbyt gospodarzom, zważywszy, że 
pod firmą „Team Budanest" kryla się 
zwykła drużyna klubowa F. T. C. Wę
gier, stojąca na 4-em mieiscu w tabeli 
państwowej. Należy również pokreślić 
brak najistotniejszych reprezentantów 
Śląska w swych kategoriach, mianowi
cie: Piłata i Wiedemann‘a ewentualnie 
również Gwoździa. Reszta reprezen
tantów gospodarzy wykazała w naj
lepszym razie średnia klasę

Oldboy Pawlica miał jeszcze szczę
ście. Jarząbek wykazuje obecnie niedo
ciągnięcia w swej kondycji fizycznej. 
.Corne back“ Rudzkiego nie wywołał 
w tych zawodach większego entuzjaz-

jako przedstawiciel wagi ciężkiej, wv- j 
kazuje obok niezwykłej siły w zesta- 
weniu ze swym przeciwnikiem zupełm»
zlv stvl

Ale i u Węgrów nie można było do
szukać się niczego szczególnego. Man- 
dy, Maraczy i Lowacz przedstawiają 

i niewątpliwie wielką klasę. Stary Szi- 
getti nie mógł walczyć snowodu uszko 
dzenia oskrzeli.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
jury, a przedewszystkiem obiektywny 
arbiter ringowy, red. Wienera z War
szawy.

Gorzej było z organizacją, która w 
niektórych częściach nie dopisała.

Waga musza: Świetnie sie reprezen
tujący Szanto górujący bezsprzecznie 
w zwarciu i DÓldystansie nadziewa się 
pod koniec pierwszej rundy na niespo
dziewany hak Pawlicy. Publiczność ra
duje się niespodziewanem zwycięstwem I 
ślązaka przez k. o. , .. .

Waga kogucia: Lowacz bije seria
mi. niemniej Jarząbek kontruie umiejęt 
nie tak. że orzeczony remis jest rze- 
czywistem odźwierciadleniem walki.

i Wolna bokserów w mundurach
iiei ... » • _ t __ __________  *

my. Gdyby był z rogu, . .
rundzie, mądrzej kierowany, wygrałby

przypuszcza- i KRAKÓW. LIII. - Tel. wl. - Mecz 
nn merwszei i bokserski Wawel (Kraków) — Legja— .. i Ir a n i a Hwur.h w ni

swą trzynastą walkę.
Gottfried obnażył raz jeszcze swe u- 

bóstwo techniczne i taktyczne. Na mecz 
z Brukselą trzeba będzie zdaje się sięg 
nąć po Bartniaka.

Milą n espodziankę zgotowali nato
miast Fagot i Wdowiński. Pierwszy jest 
typem kontr-boksera coraz bardziej doj 
rzalym, brak mu jednak elastyczności, 
drugi zaprezentował dobrą formę i kon 
dycję.

Dunkowski stanął na wysokością zada 
■nia, ale wypadl słabiej nż z Sipińskim. 
Stahl został zdeklasowany i w walce ' 
z Mandim nie miał nic do powiedzenia. 
Pietrzak, powoli nabiera .zaufania do 
swych sil. Wypadl dobrze.

W wadze ciężkiej, Konarzewski za-

(Warszawa) 9:7. Spotkanie dwuch woj 
skowych zespołów pięściarskich przy 
niosło cyfrowe zwycięstwo krakowian. 
Przebieg walk na ringu przemawiał 
jednak raczej za remisem. Trudno bo
wiem zgodzić się decyzją sędziego 
i uznać równość sił Doroby i Pie
niążka. Istniała ona może w niektó
rych momentach tej walki, ale suma 
ryczme Doroba był lepszy i zasłużył 
w zupełności na zwycięstwo. Na pierw 
szy plan z pośród 16 bokserów, wysu
wał się bezwzględnie Teddy, zawodnik 
o najlepszej technice j najładniejszej 
.pracy nóg. Po dwurundowej mn ej wię 
cej wyrównanej walce ze Szczurkiem 
potrafił on w ostatniem starciu zdekla 
sować przeciwnika i jakkolwiek sam 
w ostatnich sekundach był już wyczer 
pany, to jednak zwyciężył zasłużenie 
i pięknie.

Reszta walk stała na przeciętnym poprezentowa! — Ziemińskiego, który po . _ ______  ...
twierdził raz jeszcze opinję, że im cięż ; ziomie, a przebieg ich był nastepuja-
szy i wyższy, tern łatwiej pada. 203 
cmt. wzrostu i 106 klg. wagi to istotnie 
p ękne warunki, ale nie poparte naj- 
mniejszemi umiejętnościami — dyskwa 
lifikują Ziemińskiego i jego protekto
rów. Dla pokonania Kiesberga wystar
czyłby Rosław, Wurm czy nawet Bli- 
baum.

Wynik': Szanto zwycięża Popielate
go, Lovacsi remisuje z Gottfriedem, Fa

. A

$

cy:
Waga musza Baszkiewicz (L) — Je

żyk (W). Od pierwszej chwili Warsza 
wianin jest w przewadze, tak. iż prze 
ciwnik iego kilkakrotnie zapoznaje sie 
z deskami ringu. W drugiej rundzie 
Baszkiewicz trafia celnie, uderza jed 
nak — zdaje się, że odruchowo — upa 
dającego już przeciwnika. Sędzia wy 
liczą Jeżyka, a równocześnie dyskwa 
lifikuje Baszkiewicza. Na skutek nad
wagi krakowianina Baszkiewicz zdoby 
wa 2 punkty.

Waga kogucia: Teddy (L) — Szczu
rek (W). Przez dwie rundy walka 
równa z lekką przewagą Teddego, któ 
ry szczególne w zwarciu odgryza się 
celnie krakowianinowi. W trzeciej 
rundzie Szczurek jest chwilami groggy.

Waga piórkowa: Przewuski (L) — 
Wnęk (W). Zdawało sie. iż Wnęk, na

WIZYTA BOKSERÓW BUDAPESZTEŃSKIEGO ETC W POLSCE 
wyciestwo tv Łodzi 10:6 i remis w Katowicach 8:8. Na zdjęciu drużyna śląską kle- i 
Jarząbek. Rudzki. Bieniek. Swirk. Kowaczek. Kolonko. Pawłowski Wearzv stoia- '

F”

SAETERMYRMOEN

podstawie przebiegu I rundy, wygra to j 
spotkanie. Przewuski w ostatniem; 
starciu ruszył jednak ostro do ataku'

począl swą dwóchsetna walkę nonsza
lancko. Maraczi zmusza ślazaka jednak 
do kapitulacji. Węgier wygrywa na pun 
ktv.

Waga lekka: Bieniek, który mu.siat 
zrzucić 11 funtów wagi, stanął w ringu 
mocno osłabiony tak. że Nemeth bez 
specjalnego wysiłku uzyskuje dwa cen
ne minktv.

Waga pólśrednia: Świrk koniecznie 
dąży do nokautu. Niejednokrotnie lądu
je lewa Swirka na szczece wzgl. piersi 
Berkes‘a, który „zasmakowawszy" cio
sów ślązaka, pada na deski, poczem 
gong ratuje go z opresji. ..Król nokau
tu" wygrywa wvsoko na punkty.

Waga średnia: Wałcza Mandi i IKo- 
waczek. Madziar Jest bokserem wyso
kiej klasy, mimo to iednak Kowaczek 
stawia mu początkowo silny opór. Gość 
narzuca mu swój stvl walki i mało spo 
tykanem u nas tempem wygrywa na 
punkty.

Waga półciężka: Kolonko wskutek 
niestawienia się Szigetti‘ego wygrywa 
walkowerem.

Waga ciężka: Pawłowski—Tamanas, 
Bokser gospodarzy legitymuje się 
wprost wymarzona kondycja fizyczną, 
mając naprawdę zadatki na doskonałe
go boksera wagi ciężkiej. Największe 
atuty policjanta — reemigranta z Fran
cji — to serce w walce, agresywność, 
silny cios, a nawet dobra zwrotność. 
Wynik remisowy krzywdzi Pawłow
skiego.

Rezultat końcowy 8:8: widzów 1.500.

i szedł do zwycięstwa. Niestety w 
ostatniej minucie nie wytrzymał tem
pa i dlatego zremisował tylko.

Waga lekka: Bareja (L) — Chrostek 
(W). Ulubieniec publiczności krakow
skiej nie może sobie jakoś poradzić z 
dobrym defenzywnie przeciwnikiem, 
który przez dwie rundy dotrzymuje 
mu tempa. Dopiero w trzeciej „Mie-1 
cio" jest panem sytuacji. |

Waga pólśrednia: Wasiak (L) —। 
Kolanko (W). Walka otwarta, w któ
rej lepszy technicznie Kolonko dąży 
do zwarcia, gdzie zarabia punkty. I 
Długie ręce Wasiaka trzymają się jed-; 
nak w należytym dystansie.. Gdyby, 
nie upomnienie warszawianina, mógłby ‘
może zremisować, tak — przegrał.

Doroba II (L) Jodłowski (W). Naj
słabsze spotkanie dnia, prowadzone 
prawie że przez cały czas w zwarciu, 
zakończyło się słusznie remisem.

Waga półciężk. • Doroba I (L) —Pie 
niążek (W.). W p erwszem, a nawet 
w drugiem starciu Doroba ma przewa
gę. Twardy Pieniążek wytrzymuje jed
nak wszystkie ciosy, a w trzeciej rtin- 
dzie prowadzi równą walkę. Remis 
krzywdzi Dorobę.

Waga ciężka: Chistowski (L) —. 
Stankiewicz (W). Przez trzy rundy po- 
Juje Chistowski na k. o. Przez 9 minut 
wyszedł mu tylko jeden cios. Gdyby 
ich było więcej, Stankiewicz przegrał
by może, był jednak lepszy techncz- 
nie, więc wygrał zasłużenie.

W walkach wstępnych rozegranych 
między zawodnikami Wawelu Gąsio- 
rowski wygrał przez k. o. w II rundzie 
z Wojnarowskim, Pancer niezasłużenie 
zwyciężył Banacha, a Wilkosz zremiso
wał z Burzyńskim. Sędziował w ringu 
i na punkty p. Rudek.

*

MARGARET REINHOLD 
nowa nadzieja olimpijska Amery 
ki iv skokach, trenuje w Los An

geles.

Ze świata
SPENCE POPRAWIA REKORD 

ŚWIATOWY
Z Chicago donoszą, że Walter Spen- 

ce. ktorego zaliczano już do zgasłych
| wielkości pływackich, ustanowił nowy 

rekord światowy. Przepływając 100 m 
w stylu klasycznym w czasie 1-10 2

। 94 MTR. REIDAR ANDERSENA
| Reidar Andersen, zdobywca trzecie

go miejsca w skokach olimpijskich 
ustanowił na skoczni w Vikesund nowy 
rekord norweski, uzyskując 94 mtr Po 
bił on temsamem o 1.5 m. ustanowiony 
niedawno rekord Mvhra (92 5)

AMERYKAŃSKIE „PRÓBKI'* 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Ame™

1 n7dha h ro,?Te*rane w Madison Smre 
Garden w Nowym Jorku, przyniosły 
szereg emocłoni»inrv^ wyniosły

skoczył pewnie 
2.U45. uohnson osiągnął „tylko" 2.03. 
w kieska mistrza światakuli Jacka Torrancea, który rzutem 
to.49 zajął drugie miejsce za Zaitaem 
lo.oo m.
m zanotować należy; 6Q m
Wright ei56ón-Srs”' 5 000 m' No™an 
S7- id5'00, 65 m‘ przez plotki Allen

SKOCZNIA - OLBRZYM W PLANICY 
w ter?, X
osSS'
przebudowa,na mt.r- zostałaszereg emocjonujących y Przebudowana. Rozszerzono £

Punkt kulminacyjny ^osiągSeJ^7^^' metrów toumlot ------no ia. 9 sześc 
murzynów Davida BuitoTrnJ^3 przy 106 
Johnsona w skoku wwvż ^P^amioni gładko 2 m. Be* trudni?skoczy : 8 b-
nv7P7 jCl Przeszli Planicy

walka
i f zabezmeczono przed 

• ----1 atmosferycznemu
rń;2u^Z'e sie na skoczni w 

. . międzynarodowy konkurs sko
szych skoczków 
siedziano 15-cie

ch Zł. 2.20 .


